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IE nl\LEZYI? - .... .. .. . 

'Niemiecka odD~wiedi w sprawie rekwizycji okupac,jn,ch 
,,~Ier_ oszukańf:Ził przelDgdoweów lódzkif:h" (') 

A Warszawa wciClt milt:zg ... 
"GI08 PoraDny" był pierw- ezaną do rachunków: DOTY- MASZYNY ZAMÓWIONE: się w tych sprawach jako me-

szem pismem, które w związkll CZY TO W pmRSZYM RZĘ- ~R~EZ P~ZEMYSL ZAGRANI- , kompetentny. Odnośnie do pre­
z umową rozrachunkową pol- DZm LÓDZKIEGO PRZEMY - CĄ, A ZAREKWmOW ANE NA łensji z tytułu kwitów rekwizy­
I!;ko - niemiecką ,pOruszyło spra SLU WLÓKIENNICZEGO, któ- TEREN m NmMIECKIM POD- : cyjnych, rząd niemiecki odrzu­
wę odszkodowań niemieckich ry przechodzi obecnie ciężką CZAS TRANSPORTU DO LO- I cił .le na podstawie planu Da­
.r;a rekwizycje t poczynione przez wlłlkę o egzystencję i który w DZI, WRESZCm 4) PRETEN- , wesa, który tych płatności nie 
okupantów w fabrykach łódz- uzyskaniu swych pretensji od SJE Z TYTULU RÓZNYCH przewiduje. Pomyślnie przed-
1c1ch. Rzeszy - 8zaeowanych na oko- PRZYMUSOWYCH SPRZEDA- stawiała się sprawa za~k:wiro-

. lo ~wler~ miJjona nlarek - ży I POŻYCZEK. wanych transportów w grani-
W dwuch ~zem!ch artyku- wfdz.fał znakmnłte poJep.v.enie JeMf ehodzi o rekwIzycje do- each Niemiec. Trybunał paryski 

ła~h domagalIśmy SIę. odpowie- swej 8ytuaeji. konane '" Pol~ to Niemcy po sprawy te rozpatrywał, doszu-
dz:a rządu w- tej sprawte. Tak, woływaly się z powodzeuiem kująe się podstaw prawnych 
albo nie _ albo 1:Ząd polski O om "I li • IIrZ~UJe pa- I' 

.. . ki tryb al l zaD Obee- na prawo wotenne ~ QJundly dla swej kompetencji w para-
przejmie zobowIązan1a nlemtec- r~ UD odstm ~ y. wszelkie od8zkodowanią. Trak- grafach traktatu wersalskiego. 
kie na siebie, albo też rząd tych we - na p awle nowej umo tat wersalski me przewiduje od JEDNAK PRETENSJE LÓDZ-

b wf • lA JBl';A Sytu- wy - trybunał ma być eałkowi zo o ązan n~ prze .&OA .,. szkodowań za straty - to teź KlE KURCZYŁY SIĘ Z UPL Y-
. i t' '8ŚnI'O Ze tro cle zlIkWIdowany. aC.ta . es .n~e,,:Y" na., s pretens.fe polskie nie miały - WEM CZASU CORAZ BAR-

handlowego nił'nł;eelio - polskIe 
go, a to w ten sposób, Ze .. 
umanle ze strony niemieckie! 

pretensji polskich, proponowa­
no dla Niemiec pewną kompen­
satę w inDyeh d~edzinach. 

Nagle jednak otrzymały pre­
tensje łódz~le cios śmiertelny' 
na początku bieiąeego rO,ku od· 
kryto WffiLKĄ · AFERĘ OSZU· 
KAŃCZĄ (t) PRZEMYSLOW. 
CÓW LODZKICH, którzy w ro­
ku 1928 przy pomoey nieuczci. 
wych byłych tlI'Zędników inte~. 
den tury władz okupacyjnych, 
potrafili zdobyć wrelkie ilości 
SF Ał..SZOW ANYCH REKWIZ'\' 

ny polskIe .• me odezwał SIę ia- Warto rzucić okiem na cier- zdaniem berlińskiego organu- DZIEJ. 
d gł kłóryby mis e obawy' d só kół CYJNYCH KWH ÓW OKUPAN 

en , os, . i z i nlową rogę, proce w ~o żadnych podstaw prawnych. Początkowo ~,'ZukaDo rozwią- I TÓW NA MĄKĘ IZBOm. 
rozwI~ł. Glos tak. odezwał s ę tego skomplIkowanego obJektu Trybunał paryski zadekl8J'ował, zania sprawy na tle traktatu I 
natomtast z tantte .• strońy gJ"'-. spornego, którego, wraz z co- 1..1'_ " ,.~~.-.. ... .., -;:;.- .~,i.ft'\l!\o_ ~ Na tem tle zakwest.lonowano 

niey - na łamach ,,BerIiner Ta raz bardze.l ' wzmagaJącym się Zgrzut W rokowani-ach autentyczność wszystkich kwł. 
~eblatłu", który w łych słowach kryzysem, chwytał się przemysł' tów, przedstawionych trybuna-
określa obecny stan rzeczy • w łódzki coraz bardziej kurczowo. Anglji Z Rosją Sowiecką łowi i trudności poczęły się pię· 
'ej kwestji : Skargi przemysłowców łódz- LONDYN, 11 listopada. (Pat.) wszelką ?ziałalność aptyhrytyj- trzyć coraz bardzieJ. 

• b h l ki h b' ł 4 k t . Cała prasa przytacza artykuł ską kommternu hędzae on czy- W t t • ó 
"Jeśll o ustronne rac unk c o ~JDIowa y a egorJe "Izwiestji" odrzucaj~cy wszelką nit odpowiedzialnym rząd so- , ra~ z os a nIem wyr wna-

uważane są obecnie za wyrów- pretens.ll: 1) ODSZKODOWA-
1 

odpowiedzialność rządu sowiec wiecki. nIem flnansowem - ta pełna 
uane, to państwo pols~ie wy- NIA. ZA REKWIZYCJE MA- kiego za czynności i propagandę Tymczasem stanowisko rządu I bólów walka spada ostatecznie 
szło na tem dosko ale; nie moż SZYN W POLSCE; 2) P3ETEN I k~n:internu .. A.rtykuł ten st~no~ l sowi~ki~~o ~ myśl. artykuł.u z porządku dziennego. RACHU-
na .lednak tego powiedzieć o go- SJE Z TYTULU KWITÓW RE- I Wl .~ak?y ofICJalną odpOWiedz "IzwI~st.J: .lest d,lametralme NEK PLACI PRZEMYSL LÓDZ 

00 t i w tn któ KWIZYCYJNYCH Z PODANA sowIetow na ,mowę. Henderson,a pr~eclwme, co rzuca ponu~e KI." 
sp ars w e P? a em, re " w parlamenCie, gdzie podkreśl1ł śWiatło na ukształtowallle SIę 
pogrzebać mUSI nie.tedną piękną CENĄ KUPNA TOWARU; 3) l on, że komintern i rząd sowiec- stosunków dyplomatycznych an l Tyle "Berliner !ageblaH" -
uadzieię, przez szereg lat wti- I PRETENSJE Z} SUROWCE I ki, to pojęcie idenŁyc,zne, i że za gieIsko - sow5eckich. A .,! ' co · na :to . czynńiki . rządowef 

I 

Pocz. przedst. o g. 4-ei, 6-ej, 8-ej i lO-ej wj 
w 8ob. i niedz. dodatkowo o g. 12-e 

i 2-e] po p oł. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 zł.. 
w sob. i niedz. od 12·ei do 3-ej wszystkie 

miejsca po 50 gr i 1 zł. 

Bilety ulgowe nie ważne w niedzielę. 
Passe-partout i bilety wolnego wejścia 

w dniu premjery nieważne. 

Uwaga: Zwracam, uwagt= na 
specjalne ogłoszenie 
w temie w,daniu 

Dziś wspaniala premiera 
Najnowszego arcydzieła słynnej ameryk. wytw. (lJetro- Goldwyn- (IIeyer 

Idealna para kochanków 

Ramon oVilrro i Rlnil "darli 
w emocjonującym wystawowym dramacie 

WZnlszająca opowieść miłosna o Królu-władcy i Królu niewolniku. 

Nad program: NieSPOdzianka cUa ion, mt=i6w i "I,cb trzecicb" • 
Wspaniała ilustracja muzyczna, orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. Czudnowskiego. 
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SpOletzeóstw. powinno przgjśt z POlOOt.. władzom 

zbr dnl(zeao protederu 
w zwa (Za iD 

Do jednej II pow8ŻDycli Dla skutecznego młędzyuaro- tralne biuro ma prawo kores-
trosk wszysUdeh państw - ieb dow~o zwalczanIa tego handlu pondawania bezpoś'\'e(lnio II ge­
l'7,.ądów ł gpoleczt'itsłw - nale· w Polsce powołano do żyda w nualnym sekrełarjulem Lłgi 
ty walka z L zw. handlem t y- mluistel'słwie spra,,' wewnę'trz-

I 
Narod6w w Genewie w IJpra· 

wyro towarem. Zagadnienie to nych referat przy wydzIale po- wach wykonaweayeh, dotyct.a­
znalazło swe miejsce w trakta- l'ządku pnblieznego ł pulk.li ('yeh zwalczania tego proecdc· 
cie wersalskim, za~ na froncie pOłl nazwą "Centralne bIuro 1'0. 

walki ze stręezyeieJstwem i han dla mt,,~arodowego zwału!! N:l mocy o'kólnika mln. spr. 
dlem kobietami i dde(omi ZDaJa· nis handlu kobietami f dzieć- wewu~zuyeh, władze, wydają­
,;Iy się wszystkie powstałe pań. mi". Do zakresu drlatanla tego t'C paszporty xagrau~7.ne. oho-
8hva, obok dawnyeh. tywy ró- biura t1:11C'ty mi.,-if.Y iOllemi: dązane są żądać od młodycb 
wJlież udział w od}lOwiednie.l zbieranie informacJi o handlu kobiet i dziewcząt przedstaw1tl­
akcji wzięła Liga Narodów OIt kobietamł i dzfel!mł, o w.erbow8 nin (loWOłlów, stwlerdza.;ącyeh 
pierwszej chwili jej lJOWstll- niu ich dla ulów nieuądu za-II cel wy,iazdu z3granic~. W wy· 
nL... . grauic~ gromadzenie wiadomo- _Hulkach najmnie.lszego pOIlej· 
Hząd polski, zg~J(lnie z 7..obo· śej, mogących ułatwić ~edzenie I' l'zenia co do tego cetu, władze 

wiązaniem, przyjętcm w trnl,ła i knranfe osób. uprawffl,t:lcycll lu'zepro "lldzają szybko lłOufne 
cie wersalskim, zgłosił 12 styez- ten występn~' proceder, ogól- llochodzenie, aby w razie u~u~a­
nia 1921 roku swe przystąpie- n~T nadzór nad ol'ganaml poli- dnMmych l)ode.~rzeń mwala by­
nie do "Międzynarorlowego po- eij l)aństwowc] '" zakl'CS1e pro· lo przeciwdziałać za'W,~u. Na­
rozumienia" z dnia 18 maja wadzenie scentl'alizow:mcgo spi stępuie polecony jest specjal~y 
1904 roku i do ,,1\Ii.,Izynal·odo- su osób, zajmujących st~ tym nadzór na sblt~iach kolejowy~h, 
Wl'.l konwenc.ii" z dnia 4 ma.1a handlem, ich wspólników, osób lU'zystaniaeh. w hotelach i poko.. 
1910 roku (dotyczących zwał- podejrzanych i t. d. t t. d. {'.en-I jach umeblowanycb. Specjalny 

• 

okólnik ministerstwa pracy ł czeństwo ze swej strony, zdaj4e 
opieki społecznej w sprawie sobie spl'aw~ z wagi i doniosłO­
h'ansportu kobiet, \vy,tcżdżają- śei tego zagadnienia, powołało 
cych do pracy zagranłc~, usta- do życia Polski komitet walki JI 

la, iż do rekrutacji w P. U. P. handlem kobietami i dzie~m~ 
P. mogą być dopuszczane kobic który współpracu,le ściśle z rz" 
ty jedynie ponad lat 21 i oma- dem, między innemi na dwor­
wio następnie szczegóły nadzo. cRch kolejowych, gdzie na moey 
fn nad wyjC'Mżająeem!. Wresz.. odno§nego okólnika minister­
eie insh·ukc.in min. prae)'" i opie. siwa komunikacji otrzymuje 
ki SIlOl. dla delegatek, towarzy· bezpłatnie lokale, urzędnicy zaś 
szących transportom kobIet, komitetu mają zapewn10nq po­
wyjcidża.iących z Polskł do pra moc organ6w pOlłcjł. 
cy zagl'an1c~, poucza te delegat. Jak to jednak da.te się muwa 
ki o ich obowiązkach i J)1'1l,,'aeh ży~, handel ływym lowuem 
w ezasłe podr6ży. nie mmłe.lsza się, a w OItatDteh 

Oto w krótkim ~"Fysl" wy. czasaeh, w związku II og6luem, 
kaz przepis6w pI'awnyeh, któ· panującem prawie wAliędzte, 
l'emi nasze władze u.łęły w pew- bezrobociem, eię!kłem potoie­
ne okre§lone formy walkę z niem goepodarezem ł nędzą 

handlarzami kobietami 1 dzłeć- wśród mas prueuJąeyeh, 
mt i na mocy kt6rych p.rowa- wzmógł się, poehłanłaJąc tOmll 

(lzą tę walkę wszysłkiemi rozpo więee.i ofiar. Przebległo~~ I bru 
l'2lądzalnemł śrOłlkami. Społe- wszelkich skrupuł6w a.Jedno­

~zania hamllu żywym łowal'em} 
l następnie ratyfiltOwal. zgOfl. 
niA! z ustaw.ą z dnia 13 lutca:o 
1924 r., "Mi~zynarodową kon­
wencJę o zwalczaniu handlu k.o 
bietami i (lziećmi", podpisaną 
w Genewie do.. 30 wrze§n~ 

1921 roku.. Dalszy krok, ma)ą­
ey na celu zapewnieni" skutecz­
nośei walki z tą ,lagą, stouowl 
wydlUlie rozpol'ządzenia rz mo· 
cą ustawy) prezydenta R. P. II 

(fnia 29 lipca 1927 r. "O karaeh 
J:a handel kobietami i dziećmi 
oraz !la inne popierante nierzą· 
duli. RozporzPedzenie powyłsze 
wprowadza szereg postanowień I 
uzupelnis.iąeych do usławy kor· 
nej z 1'. 1852 (austrjacka), im. 
'deksu karnego z r. 19'71 (nte­
mlecki) i kodeksll kornego z ... 
1903 (rosyjski). Naru.(~1 kary za 
stręczenie do nierządu prze",idu 
,ią, Ulle-mie od okoliczności, wit 
zienie od Jednego roku do lat 
lr.-tu. 

Parostatek "La CorunaH 

stek, 118jmuJąeyeh się '3 m h • 
nłebnym proeederem, umołJł­
wła im, myt esęslo nłeetet.r ... 
kryele sł., przed ezutnem ott.m 
wladq eol.. nowe apoaoby Ido 
b1"'anJa "low8I'D" Iłtsnowią od 
powłedt na SB08łHenle wnikł 
przez władze ł lpoIeezed8two. 
Fakt ten wymaga teł zwIększo­
neJ energ.ti se strony naszego 
ąołeczeństwa, klóre pr~ez u­
pomanle .się bIliue z dzialaJ-
1łOŚeIq "pOlskiego k omitetn 
1& B. K. \ DL" mołe oddawał. 

wielkie usługi. Steel handluzy 

spłonął niemal doszczętnie fi) porcie Buenos Aira. 

Dziś Premiera! 
Orkiestra symfoniana Dod batuta 

SI. Bajgelmana 7181 

PierWSI' diwiekowv Kinoteatr w łodzi 

ID" 
7786-

dalsze 
szczegO" 

łyCh aą tak rozgałęzjone , tak 

I gęste, że tylko w.sp6lnYIl1 wy tę­
łonym wysiłkiem mołu będzie 
skuteemie popłera~ dzłałal-

JlOŚĆ w teJ mier7f' orgautłw pań 
8twowyeh i zwalcza' zbrodnI. 
ezą dzłałalnoś~ wyrzutków .po­
leezeIistwa, !erująe)"eh Da lud .. 
kłem nłeueze§du. 

[flit 

a.s 
.t ROLI 6łÓWNEJ: 

IW PET 
IIIL A6NES ESTERHAlt 
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e enas 
Marsz. Pillu ski na wielkiej rewii woiskowej w stolicr 

WARSZAWA, 11.11. (PAT). -
Jedenastą rocznice: odzyskn.la nie­
podległośCi stolica obcbodzlła bar­
dzo uroczyście. Domy pnybrane 
llagami i bogato udekorowane. 

O godzinie 9-ej odbyły sIę nabo­
ieńtwa w śwłątynła.cll wszystkich 
wyzuań. 

W KATEDRZE. 
O &ooz11lie tO-ej ks. biskup po­

łowy (JaU odpawłł w katedrze Św. 
Jana uroczystą mszę, na któr" 
przybył p. Prezydent R~zypo.po­
litej w otoczeniu członków domu 
cywUnego i wojskowego i ks. kat­
dyna! Kakowski. _ W presbiterjum 
zaięli miejsca cdonkowie rądu II 

p. premierem Śwttalsklm na czele, 
posłowie i senatoroWie, korpus dy­
plomatyczny, attache wojakowi 
pailatw 2'Jagrattlcznycb, ~telł1n' 

1863 roku, wyisł wojskowi, przed­
staWIciele władz municypalnych 
delegacje społeczne i t. d. • 

Po nabożeństWie odśpiewano 

"Boże coś Polllkę", poczem p. pre­
zydent Rzplltej udał ~ Da Zamek. 

NA PLACU MARSZ. PILSUD­
SKIEGO. 

Poclczu, gdy VI katedne odby­
wała się uroczysta mna, plac 
maszałka Piłsudskiego mczęty za­
le~ oddziały wopkowe wszyst­
kich rodzai6w broni. Na Krakow­
skiem PrzedmJelcJu stanę!)' oddzia­
ły "S1nelca", POW i hufce ukol­
ne. Na tle pomnika ks. Józefa Po­
niatowskiego urządzoJJG trybuny, 
ozdobione zielenią I masztami, z 
których powiewały ehorąple o 
barwaeh narodowych. 

Na długi ezaa przed rozpoczę­

ciem rew' trybuny n.pełniła pu­
bJ./CZII~ Po prawel etronle pomni 

ka księcia, Józefa mięli miejsca generalskiego przeglądu ustJawio- nadlecbJa1 p. mal"SZłłfuk PiJuudald 
członkowie korpusu dyplomatyez.. nych oddzlałów. Gdy gen. Kona- w towarzystwie szefa gabinetu ml­
nego, attache wojskowi państw za rzewski dokonywał przeglądu, nłstra spraw wojskowych, ppłk. 

granicznych, obok zebrała się ge- przybyli członkowie rządu z pre- Beka. Oddziały sprezentowały 

neralIcia l duchow.leństwo. mlerem Świfalsklm na czere. Jedno broń, wszystkie zaś orkiestry led-
Po przeciwnej stronie pomnika cześnie zebrała się generalicja, 0- l10cześnie zagrały hymn narodowy. 

zaSledll posłowie l sen3Jtorowie z czekułąc na przybycJe pIerwszego Marszałek przyJął raport od gen. 
marszałkIem senatu Szymańskim ntarsmłka Polski - Józefa Pił- Konarzewskiego, poczem w otocze­
na czele. sudskiego. niu dowódcy O. K. gen. Wróblew-

O godzinie 11.15 przybył na MARSZ. PIŁSUDSKI NA PLACU sklego, gen. Konarzewsk.łego, płk. 
plac rewjowy dowódca O. K. I. REW JI. Wlenławy - Długoszowskiego do-
gen. Wróblewski, który odebraw- Punktualnie o godzinie 12-ej konał przeglądu. 

$zy raport od komendanta miasta, f.anfarzyścl 36 p. p. podali sygnał W chwili, kiedy marszałek Pił­

pułk. Wieniawy Długo9zowskiego, I ,.baczność!". U wylotu ulicy Wierz I sudski skończył przegląd l sIdero­
dokonał przy dźwiękach marsza. bowej ukazał się powóz, którym wi3.ł się ku specjalnej trybunie, --

Katastrofa lotnicza - jak w filmie 

Dwa wojskowe aparaty lotuicze armii angielskiej zderzyły się nad Walllngtollem. Obydwaj plIoct wy­
skoczyli ze spadochronami ł uratowali się. Jed~ z aparatów runął na dom, na szczęście nleamleszka­
ły, który spłonął. Zbiornik drugiego aparatu spadł na. inny domek, zalewając go benzyną, przyczem Da 

szczęście odbyło się bez ognia. 

wzniesionej dla niego dla odebra· 
lila defilady, generał Konarzewsk~ 
zwracając się do zgromadzonych 
oddziałów, donośnym głosem zawo 
łał: "Wielki twórca potężnej armij 
naszeJ, stojącej na straży granic 
N ajjaśniefszej Rzeczypospolitel 
niech żyje!". Okrzyk tell powtó. 
t· zyło wojsko I publ1ClttloŚć. 

P. Mapszałek Piłsudski przybli· 
żył się najpierw do trybuny rządo­
wej, gdzie przywJtał się z dostolni­
kamJ państwowymi, poCzenl w towa 
rzystwie ministra Zaleskiego prze­
szedł do trybuny dla dyplomacji, 
gdzie z kolei witał się z przedsta.­
wicielami państw obcych i att'clche 
wojskowymi. 

Xłedy p. marszałek Piłsudski za­
jął miejsce na trybunie, nastąpiła 
delUadla. 

Po zakończeniu defUady, która 
trwała blisko dwie godziny, p. mar 
szalek Piłsudski, żegnany owacyj­
nie przez zebrany tłum i przepro­
wadzany okrzykami "niech żyje!", 
odjechał do gmachu sztabu główne 
go, skąd następnie udał 81ę do Bel 
wederu. 

Sztafety policyjne 
\V Belwederze 

WARSZAWA, 11.11. (PAT.). -
Dzisiaj o aodzinle g-el przybyły do 
Belwederu 1Ztał'e1)t policyjne ze 
wszystkich województw całej Pol· 
ski oraz delegacJe szkół policyj 
Ilych. 

Sztafety przywiozły dla p. mar 
szalka PU'Iudaldego adresy hołdow 
nleze. 

UcZHtnlcy .wodów złoiyli swe 
podpisy w księdze pamiątkowe! w 
Belwederze. 

Katastrofa kolejowa Dr. Curtius 
ministrem spraw 

zagranicznych 
ł -minutow! miluenie W An~lii i we franrJi 

17 osób kontuzjowanych 
KRAKÓW, 11 listopada. nie wozu motorowego znisz-

Dziś o godz. 6 m. 48 rano przeCl Clenie kilku przednIch wa~o­

~tacją Bierzanów motorowy po- n6w pociągu osobowego. Paro­
ciąg Hnji Kraków - Wieliczka wóz pociągu osobowego oraz 
zderzył się z pociągiem osobo- wóz motorowy zostały poważ­
wym nr. 722, zdążającym z Lu- nie uszkodzone. Wóz motorowy 

blina do Krakowa. I niezdatny do użytku. 
D~ięki szybk~ej orjentacji ma Podczas katastrofy 17 os6b 

!lZ~nlsty ,POCIągU osoboweg?, zostało kontuzjowanych. Przer­
który pUŚCIł w ruch wszystkIe wa w l'uehu trwała do godziny 
hamulce i zdołał w ten sposób 9.20. 
opanować sytua'łję, katastrofa 
nie przybrała większych rozmia Przyczyną katastrofy 
rów. Groziło całkowite strzaska złe nastawienie zwrotnicy. 

było 

BERLIN, 11 listopada. (PaL) 
Na wniosek kanclerza Mi.illera 
prezydent Hindenburg miano­
wał dzisiaj ministrem spraw za­
granicznych dr. Curtiusa, zwal­
niaj4c go jednocześnie z urzędu 
ministra gospodarki. 

Na miejsce dr. Curtiusa mini­
strem gospodarki Rzesz; .. miano 
wany został profesor uniwersy­
tetu VI Kolonji. p" el ItI(l f)wy. 
dr. .\Ioldenhauer. Nowomiano­
wani ministrowie są cz10nkami 
ni€mieckiej partii ludowej. 

było uczczeniem rocznicy zawieszenia broni 
LONDYN, 11.11. (PAT). - Dz!- sle którego usłał wszelki ruch na 

sielszy obchód rocznIcy za,wJesze- ullcach. 
nia, broni miał uroczysty przebieg, PARYŻ, 11.11. (PAT). - Dzisiej 
(·hoclaż pozbawiony był częścIowo szym uroczystoścIom z okazji rocz 
swej świetności z powodu nieobec- lIicy zawieszenia broni towarzyszy 
ności królJa, którego zastępował la piękna pogoda. Miasto udekoro· 
ks. Walji. wane barWlllml narodoweml I kra-

W uroczystoścJach wzięło udział lów sprzymierzonych. Przed gr~ 
zgórą trzystu kawalerów krzyża hem Nieznanego Żołnierza defilo­
Wiktorji" najwyis1.lego angielskie- wały tłumy pubUczności. 

go odznaczenia za męstwo, przyby- O godzinie lO-ej na dziedzińcu 

łych ze wszystldch dzielnic kraju. Pałacu Inwalidów odbyło się w ()o 

W calem mieście prawie wszyscy becności gen. Gourand wręczenif 

przechodnie mieli przypięte jedwa- OI~anlzacjom oficerów rezer~ 

bne maki flamandzkie, Ilprzedawa- I!rztandarów rOZWiązanych pułków. 

Z!!lIłI!lk,- arCykSiiD~ia ne na dochód funduszu byłych wtu 111"'11 Dobra rada. Jeżeli kilka prze-

W MeksJlku J-51. '''' YekłfULu chcieli s.przed. ać Francji I<omhatantów. r6żnych środków rozwalniających, 
Ul PA. W'" ilJJI li O\;chody i iUoczystości odbyły gło§no reklamowanych, nie dało po' 

W b k M li • d I' WIEDEN, 11 hstopada. (A. żądanego wyniku, należy bezzwłocznie r orcla snonaaa rewo.werowa. DO pa lnIe W.l _ Aresztowano tuta i spraw się równocześnie we wszystkich zastosować Caacarlne Leprince 
3 osoby zabite, 15 ciężko rannych ców napadu na inkasenta, któ- częściach Imperjum brytyjskiego. ~ał~e:s:y :i~oU~:tr~i~~~~~~!CYp~J~o:ac~ 

NOWY JORK 11 I' -t l l . I rrmu zrabowano teczkr z 1:1 1,,- Wszędzie p?.mlęć poległych uczczo jedzenia. Sprzedat we wszystkich 
{. ~ k k d ' . IS opa~ a- chw1lq. Zaalal'll;,o:~'al~~, ",.szyst- siacami szylingów. Są to młod~i no 2-miuutowem milczeniem, w cza aptekaoh. 6364 

Dzie;y~~zor~j~~~;~'tanowił jak ki;>k~;~~il~~l~jO ~c~~~e ~~:lło ~i~ I ch'łopcy, poniżej 20 lat. lIandyd~t na nrnlydnnta nndnala[lem 
by. zap~nviedź . tego, ?o si~ b~- przeciwni~ów' r.ozdzieJić. .' Zorganizowali oni szajl~ę, ma 1\ U Uu p ~ U~ puUp 
~Z1e dZI~llo dnIa 17 IlsLopada, t. Zaled~le polIcja usunęła SIG, / ,Jącą na celu ~ok(.m:ywa!ll~. n~- • . 
J. w d1llu wyborów prezydenta zwoleOln1cy Vasconce)osa pod pa padów. Łupanll mIel! dZlehc Sl~ Nowe krwawe starcia w kraju ciągłych za lurzeń 
pallslwa. . liii gł?wną kwaterę rubioni- w r6wnych czę~ciach, jednakże LONDYN, 11 listopada. (A., palił kwaterQ gł6wIHł swego 

W chwili, gdy zwolennIcy SI.ów l do płonącego budynku 20 proc. łupu miało być od.dawa I W.) - Donoszą z Meksyku, że przeciwnika. To dało powód do 
kandydata Vasconcelosa po od- me dopuścili straży ogniowej. ne do "kasy zapomogoweJ". , pomiędzy stronnikami dwu kan starć i manifestacji. POliCja 1'07. 

byciu o/iecu przechodzili wczo Cały dom wraz z urządzenia- Pudczas śledztwa aresztowani dydałów ,na prezydenta, d~szło proszyć musiała man1festantó" 
raj ,~ mieście Meksyku obok mi biurowemi spłonął doszcz~t- zeznali. iż zamierzali włamać się 'I do krwawych starć. przy użyciu broni. 
siedzIby poplec.znik6w. kontr- nie. W. walce. zgi~ęły 3 osoby, do grDb?wca rodziny cesarskiej W c?-as'ie zajść 3 osoby zosta LONDYN, 11 1ist.opa~a. ( \ 
kandydata RublO, z okten bu- 15 odntosło cIężkle rruny. Wśród w podzlemiach u Kapueynów, ły zabltf, 12 rannych. W.) - Według dOnlesien z)\lt· 
d~nku posypały się strz~ły. Na ciężko rannych znajduje się r6-1 celem wykradzenia zwłok arcy"II Rozruchy wybuchły na tle na ksyku, spo~iewane ,są tam da ' 
uhcy wybuchła natychm1ast for wnież prezydent policji meksY- 1 księcia Ruprechta, aby sprzedać. stępującem: sze zaburzellla w ZWiązku z 1'0 ; 

maIna bitwa. l{anonada rewol- kal'lskiej. ,' je następnie włndrom fnTlcu- ~ Jeden z kandydatów na pre- pisaniem wyborów prezydenl :.' 
werQwa nie ustawała ani na sldm. 'n, ':"ltn, .Jq~r Dancocelos, pod- na nied ·~:t'l·, 17 h. m 
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"Głos Poranny" u rodziny bohatera 1904 roku 

Ma • siostra Józefa Kwiatk 
organizatora zbrojnej demonstracji na Grzybowie 
Zamił!5Zkują w Łodzi przg alitg fidań5ki~j 61 

, 
Wskromnem dwupokojowem bOwlem ostatnie ślady iluzji, że Łodzi - to matka i siostra wieI jeśli treść wywiadu ma doty- ch04zi z pom'Ocą, prosi o dalsze 

mieszkanku, przy ul. Gdańskiej społeczeństwo polskie pogodziło kiego Kwiatka. czyć spraw tak bolesnych, a pytania. ' 
67 na drugiem piętrze, w lewej się z najazdem. Wystrz~" nn Złożyliśmy im wczoraj wizy- rozmówcami mają być najbIiżsi Ze względu na szereg artyku-
~ficyn{e mieszka Helena Kwint- Placu Grzybowskim rozpoczęły tę. wielkiego bojownika. łów gazet żydowskich, zapytuję 
kowa wraz, z córką swoją NaŁa- otwartą walkę zbrojną, otwo- Staruszka matka otworzyła Drżącym głosem na prośbę jaki był stosunek Kwiatka do 
lją, urzędnlczką Funduszu BP.7- rzyły kra.J' dla niezJiczonvch . ' naszą zaczyna staruszka opo- spraw żydowskich? - nam sama drzwi l wprowadz1ła 
roboda. strejków i lokautów. I robotnik do małego, lecz jasnego, miłego wiadać o młodości swego syna, - Brat mój n1gdy żydem się 

Nazwisko na pozór niewiele zrozumiał wtedy dokladni(ł kto ' z które"'o dumną być może. nie czuł - pada stanowcza od-POkOIku. " 
mówiące, a jednak w gruncie jest jego przy.iacielem: po raz - Mieszkaliśmy w Płocku, powiedź siostry, żył, myślał zaw 
rzeczy zawierające olbrzvmią pierwszy doszedł do wnioskl1, Na wstępie rzuCa nam się w gdzie Józio się urodził. Młodość sze jak polak, a wyznania nie 
treść w sobie, olbrzymi frag- że walczy nietylko pl"Z-eciwko oczy wielki portret m~l..czy:l;TIy miał taką, jak wszystkie dzied; zmieniał, bo uważał to za spra­
ment walki z zaborcą rosvj- carowi i jego siepaczom, !lll' w średnim wieku. Twarz jakby był w miarę urwisem, w miarę wę drugorzędną. Pomimo to in­
"kim, nazwisko . sztand~rowe, walczy o wolność swego kraju, ze stali wykutą, twarz męską, sPOkojnem dzieckiem. Kiedy teresował się bardzo uciskiem 
będące niegdyś hasłem do wal- stara się zdobyć dla slebie oj- piękną swą męskośóą, zdobi du skończył 17 lat, można już było żydów pod panowaniem rosyj-
1..1 z ciemięzcą moskiewskim. czyznę, taką, jak~ posiada ro- żv. sumiasty wąs. zaobserwować, że w duszy Jego skiem, a nawet napisał ciekawą 

Józef Kwiatek... botnik angielski. francuski, nie- Ta Józef Kwiatek, słynny Ta, dokonał się jakiś proces psycho broszurę pod tytułem "Die Ju-
Niedalej, jak przed trzema miecld - dClIsz. ~n, który odważył się logicznv, który mofe zaważyć denfrage in Po]en", która do-

łniami marsz. piłsudski w artv Nie będziemy tu opisywali w dniu 13 listopada 1904 roku na całej jego przyszlośei. czekała się kilku wydań. 
kule swoim drukowanym przci dalszych etapów walki Tadel'- na Placu Grzvbowskim w War- Od tej chwili stał się zamknię W broszurze tej brat mój za-
wszystkie niemal dzienniki, a po sza z zaborcą, nie będziemy opi- szawie wystąpić zbrojnie prze- ty w sobie, a każdą wol~ą od pat ruje się na sprawę rozwiąz. 
wtórzonym w obszernem stres z- sywali jego męczarni w kazama ciwko tyranji cara i z bronią zajęć szkolnych chwilę poświę- nla kwestji żydowskiej w Po}­
cleniu przez pisma całego świa- tach moskiewskich, bo są tn w ręku na czele garstki nieu- cal lekturze, sce .jak socjalista, i ci, co nie 
ts. wymieniał kilkakrotnIe to rzecz~r ogółnip. znane i czczone. straszon~'ch straceńców pierw- Czytał całemi dniami, ale n1e znali jej autora, nigdyby przy­
nazwisko, mówiąc tl wypadkach Nastąpiły lata zesłania, więzle szv rzucić w twarz zaborcom, m(.dne ówczesne rom8nse i po puszczać nie mogli, że napisał 
jakie miały miejsce w dniu 1:1 nia, mąk, aż wreszcie 'lwolnjo- ostry protest przeciwko wysyła- wieści, które były strawą ducho .ją żyd z pochodzenia. I dlatego 
IistoDada 1904 roku ml PlaclI n:v za kaucją wy.ieżdżn dl) Kra- niu młodzieży polskiej na front wa .lego rówieśników, lecz po- też wszelkie infQrmacje prasy 
Grzybowskim w 'Varszawip.. W kowa, gdzie- znajduje cichą przy japm'lski. ważne naukowe dl'1eta, traktll- o judofilskich poglądach brata 
dniu tym słynny Tadeusz, tak stml. ' .J'a,ce przewa"-ie o ekon .... m.h i mego są wyssane z palca, jak 
J

• , • W kilku słowach wYJ'aśnlamy LU v , • 
)OWIem brzmIał pseudomm .Jń- Lecz i tu nie l!staje w gorncz- polityce, przedew~Lvstkiem ~q§ równIe! pogł'Osk1 o tem, że na 

f K ' tk' d cel naszej wizyty. Przykro do- b' b Krak • ze a wla a, wowczas stu en- kowej pracv nad "prawą uwol- }'nŁeresowa'- ar. ·''ł''~.tdnlenla SP!} gro te rata mego w , OWle 
1 " k' , prawdy b'''ć w roli indagatora, 1y nu .. n f'" 'd k' ta prawa, na cze e nlewIel leJ nienia Polski 1. pod wrażello _.J łeczne. ~guruJe nap1S zy ows i. 

boiówJd, utworzonej przez sil'- jarzma. -- 'rr-.. -. __ ~ .... ;ą; . . ......... .. Zadaj~ jeszcze pytanie •• t. 
b W rok potem u1to~czył chlub • ch 

ie, w walce zbroJnej <!ał wy- Latem roku 1909 dowiaduje W. T - nie szkołę i wyjechał do Wa'r- mat st<!lUnków rodnnny , 
rCal'Wz kgoreWmyjaSylłnaengl'ou pPOr]ostkes"ctl1,1 rPorbzoet- się, iż jest nieuleczalnie chory lefSZ uWlma szawy na dalsze studja. Zapisał - MIeszkam w Lodzi .z mat-

na gruźlicę krtani. Ulegając na d ° Ok b ,Oń k·' . ,ką, pozatern mam brp.ta w Prze 
mik ÓW, kwiatu młodzieży pol- 'k ó W zlenni u er I s Im SIę na wydzIał prawny umwer- myślu, pułkownika, szefa szta-
skiej' przeciwko .}·apończykom , mowom przyjacIół i oleg w svtetu warszawskiego, aIe Iisty, 

. wyjeżdża na kurację do Mera- BERLIN, 11 listopada. (Tel. które przysyłał do domu z łych bu tamtejszego dow6dztwa okrę 
na pomoc zdZIesiątkowanej ar- nu, choć przeświadczony Jest, że własny) - czas6w nie wspominały ani slo- gu korpusu; drugi mój brat mie 
mji rosyjskiej. nic go już uleczyć nie zdoła. szok&. ' w Sosnowcu i lesł TlI~-"'Tm 

O Rodzinie 10 ran') w njedzie- Po pewnym czasie wraca do Disiejsza .,Vossisehe zeitung'- wem? .1~~0 pracach, lecz 'Pel~e miejskim - oto cała nasza ro-
lę masy robotnicze zalały Plac kraju chyłkiem, za.lmuje maly podaje wiersz Tuwima "Do pro- były ]a~t~hś zagadkowych me- dzina. Dla nieboszczyka brata 
Grzybowski. Ale i władze zabor- pokoik w hotelu "Pod Różą" w stego człowieka" w tłomaczeniu doOmdÓ"':ed

en
. mego Józefa miałam zawsze du 

cze nie spały i o tej już porze Krakowie i tu wystrzałem z re- • ' . , 1 nego ze zna,iomych ży kult i szacunek. Imponował 
n1emlecklem. warszawskich doW!' edz"i .... Uśmy' , . ~a.Jy plac zalany był fVl'malnie wolweru odb,era sobie żvcie. " :7 mI swoją WIedzą, doś\Vladcze· 

!ołnierzami, policją i szpidami. "Ta·k żyć nie mogę, nie' mogę Wiersz został przetłumaczony się w tym czasie, że wstąpił do niem życiowem, śmiał~ścią po' 
Jasnem było wobec tego, że być ciężarem, pójdę drOgą bo- bardzo udatnie. partji. glądów. Niestety, zły los wyr· 

demonstracja będzie krwawa, jowca, któremu broIl z llpadają- Reszta .iest panu już zapewne wał go z pośród nas. 
jasnem było, że niejeden tn'p cej wypada ręki" - to były o- P d t M ' • k- wiadoma. Tu oCzy p. Natal,ii Kwiatków 
robotnika polskiego padnif' w statnie st.owa wielkieg') ('Zło'" :e- rezy eo I'IOSCIC ł Wpatrzony w twarz matki bo ny robią się wilgotne, I mnłe 
walce ze zbrojną przemocą, ja- ka, zawarte w Iiśc:c d.) pl'zyja- doktorem honoris causa hatera widze iak na samrl mvśl również udziela się ogólne wzru 
snem było, że maksyma Kwiat- ciół Sorbonny paryskiej o tej "reszcie" oczy jei za ~ho szenie. 
ka "aby wolnym być - trzeba * * * dza łzami. które wolniutko soły Dwie czcigodne kobiety i duch 
się bić do ostatniego tchnienia" Dwa małe pl)koiki, n~'~ ;ad~n Z okazji uroczystego otwarcia waja 1)0 n00mnych zmarszczka- zmarłego tragicznie syna i brata 
będzie tym razem krwawo wcie pałac, zajmuje m3tka w:..,Jk 'ego Sorbonny pary~l"'j otrzymał tytuł ' mi pol:czkach. . bohatera. 
lona w życie. bOjownika o w:Jl:nść Pol ,ki. doktora honoris causa prezydent Przervwam na chwilę cisTll'!ce Wstaję i żegnam się, dzięku-

I tak się też stało. Przeszło Społecze6s~wo 1ódzkie nle 'Rzeczyposp()Uiej prof, Ignacy l\1(}- mi się na usta nytanie czekam .ląc za garś~ udzielonych mi 
100 ofiar padło na Placu Grzy- wie wcale o tern, I~e skromp:\ ścieki, Jednocześnie zaszczyt ten aż staruszb ",'h <I IDU je 'dławią:- wspomnień; przepraszam za do 
bowskim, ale obok tych wi~l' I lokatorka 'bnm nr. G 7 przy spotka: prof. Alberta Einsteina, "p i~ wzruszenie. tykanie tak bolesnych i nigdy 
kich s~rat by~y i wielkie. ol u!. Gdańskif'j 1 ,k~ '1lI111 l:~'t,tł- prof. Roux Lau'llnne, brukselskie- W tej chwili siostra rohqłera, -TIiegojących się ran ... 
!>rzynue ZYSkI, zerwane zostały 'llIczka Funduszu BezrobOCIa w go konserwatora Fr.antza Cumon- obecna przy rozmowie, przy- Stan. Jas. 
WP -- ---,.,'.' ~ ta i wybitnego angielskiego praw- :-:::'=*:' :A:;U:::: Q:. :' :::.:':' .=:;:==::========:.:===~ 

Olbrzymi pożar w Lubece nika, prof. Jenska, 

~@©@@@@@@@@@, Król ~~I~li i w. l!i~i~ litew~ki JÓlef I 
Oołówka płynie 

do liodzi 

Ozie nnik litewski już ·to ogło ;ł 

"Kurjer Czerwony" donosi: 
"Lietuvos Aidas" zamieszcza 

Ciesząca s:ę w całym kraju artykuł wstępny, poświęcony o­
o"'romnem powodzeniem Kolektu- becnemu położeniu w Polsce. 
r; S. J.wtka. w Lodz.i, której wiele Artykuł ?party jest na relacJi 0-

rodzin zaWdiZlięcz,a samooziJelnoEć s'Ob~, ktora .przybyła z WaTsza-
at r'~lnn . dob b""":I.. ł I wy -1 ' która Jest rzekom? dobrze 

ID e J~ l. . . ro .1.., rozw.uę.a zor.ientowana w polskl-ch sto-
w na.szem mleSCle szeroką a,krJę sunkach politycznych. Osoba ta 
$przeda,ży swych, zI111!ny<.,h ze szczę w następujący sposób opowiada 
śeła, losów I-ej kI. Loterii Pań- o ostatnich wydarzeniach poli-
sbwowej, Należy to przyjąć z wieI· tyczn"ch: . 
kiem uznrun.iem, gdyż w ten spo- "Marsz. piłsudski zamierzał 

na pierwszej sesji sejmowej 0-

głosić się, Drzy poparciu zebra­
nych w pocze1{alni o;eimu ofi. 
cerów, królem Józefem I-ym. 

Oficerowie, którzv przyhyl: 
do sejmu, byli wybrani prze7 
poszczególne oddz1ały wojsko. 
we i reprezentowali całą armję 
Po koronacJi zamierzał marsz9;­
lek Piłsudski kontynuować pOl1. 
tykę Jagiellonów i koronQ.,waf 

się w Wilnie wielkim księcier 
litewskim". 

sób niejeden łodziamiJn wstanle u- ----------
Bzczęśliwiony, jak. 00 zresztą często 

bywa. w Kolekturze, Pamiętać na­
leży, że w tej loterji wylosowa­
nych zostanie w:iele wygr.runycb t..,,­

Trz, IrUD' na szosie 
Motocykliści wpadli na rowerzystę 

ki<lh, j.ak: zł. 350.000, 250.000 BERLIN, 11.11. (AW), - Z 
150.000 B t. d. UfaJmy, że nie ~ Augsburga donoszą, Ze ubległeJ no 
wiedviemy się w naszych przewi- cy w okolicy wydarzył ' się wstn:ą­

dywaniacb i Kolektura S. Ja.tka. na salący wypadek. 
daJ obdarzać będzie swą bOjLą dro- Jadący w kierunku miasta dwaJ 
nią szczęścia, nczue rzesze mieSZ-l przyjaciele na motocyklu wpadli 
ka,li<.;ów nas:zego mmsta. 7773 przejeżdila:.keego W · ciemnośelach 

z przedwnel strony cyklist .. 
Nastąpiło zderzenIe, wskuteło 

którego WS'Zyscy trzej Iddtcy 
wyskoczyU z lIIDdełek, padając , 
kUka metrów w bok szosy. 

Wszyscy trzeJ ponieśli ~mierć Dl 

młełseu. 
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LENA MSE 
W spómnienia 'osobiste o uroczej łodziance, która zginęła w tych 

dniach tragiczną 
.I. • 

·smlerClą 
i . '(Specjalna służba korespondencyjna ,;GłÓsu·· Porannego") 

i>aryz, ' w lisłopadzłe. "KO 'do~itoła szerolco rozwartemi' 0- jednym ż ·fiłarów cyganerii berUń I)iedl\a Lena wyjechała do Pary7Jli : . Jednak Lena nie była szczęśU, 
Zapewne wiecie już z depesz o czyn~a m1ł'wo1Amej sarenlii, nie- sldej. Była wszędzie, gdzie spoty- w towarzystwie swej przyiaciófki, wa. Wszystko, co opowiadała: 

tragiQzJ}ej śmier-ci w~zęj rodaczki maI nic nie mówiło, czując się nie kall się aI'tyśc~ aktorzy, pisarze pani Pitron, która nad Sekwaną tchnęło jaimś dziwnym srnutkieJ1!. , 
tancerki Leny Amsel. Całk~em swojo w obcym ieJ śwIatku berliń- i dziennikarze. Należała wówczas otworzyła wielki magazyn mód. i nie dającą się określić tęsk~ótą" 
przypadkowo Ilależę do tych licz_o skim. do kola, najbliższych znajomych ł Od tego czasu. obie kobiety miesz- Obecnie śmierć przypieczętoWt8," 
t1ych . łodzian, którzy biedną Lenę ł)ziewczylla ta nazywała się Le- przyjaciółek Marji OrskieJ. Ambi- kJa,ły ' razem w Paryżu, prowadząc la przeznaczllitl gwiazdy, przerywa . 
lnali osobj~Ćje, zarówno 'w czasach lIa Amsel. Przybyb niecliawno z cje taneczne zC\I}lrmyadziły ją nie- wspólne gospodarstwo. jąc karierę, u kolebki któr,j ~ta~a. , , 
jej ~zieclństW'a, jal, i potem; w '0- riJatką i siostrą z Łodzi do Drez- bawem do Wiednia, gdzie poznała Przedwczoraj po<lczas wycieczki uroda i temperament. Mówimy 
kresie, gdy. rozpoczęla' . się jej nie na, a stamtąd do Berlina, by zo- między innymi znanego wojennego do wiłll znanego malarza, Andrze- dziś o niej zapewne po raz ostatni. .~, 
zwy,..Jia kaxjeril artystycZna i ' nie-stae tancerką co było jej m~rze- miljonera Castlglionł. Po powrocie ja 'Derain~ samochód, którym je- Jej przygody miłosne, historje mai · 
mniej ' senśacyjne życie prywatne. uiem. 'L\~zylia ' zaledwie 16 ' lat, a ,do Berlina wyszła za mąż za mło- chała Lena Amsel wraz ze swoją żeńskie i kuszącą potęgę' talentu . 

Lata nilodociane spędziła nle- juz miala za ~obą kilka miesięcy dego niemca z południowej Amery przyjaciółką, przewrócił się w lesie porostawUa w cieniu śmier~, nie-- . 
szczęśliwa Lena Amsel w Łodzi. pracy u Rity Sacchełto. ki SiewerS'3, z lctórym się jednak Fontainebleau, przyczem nastąpił zwykła, działająca sllnlilj, nii 
Zamieszkiwała tam wraz z matką Po krótkiej . rozmowil! przypo- niebawem rozwiodła. BaWiąc n,a wybuch zbiornika z benzyną. Z pło wszelka reklama. Skończyło się 
I dwoma -'o~Jtrzycaml, złl:tórycl1 n!Olała mnie sobie z swego todzi- gościnnych wys<tępach w monaehił Itącego auta wydobyto po pewnym życie, namiętne i barwne, któremu 
jedna b;/r hardzo ur.lllentowaną mego mllils'ta i trochę się rozgada- sldej "Bonbon:1ereH

, poznal!a mlo- t .... '6ie już t~lko z~ęglone ttrupy towarzyszyły tryumly~ oldaskl. f 
pianistką. Nie odzn.aczała się żad- ła. I oto w kąciku zacisznym ka- dego, niezwykle przystojnego hra- obydwu kobiet. aż nazbyt często dotkllwl3 zazdroś.~ · 

nemi szczególnemi cechClmi. Tuzin ,darni zaczęła snuć marzenia zwy biego Moy i została lego żoną. Ale IM ... tli ctoczenia, . 
kowa, przystojna twarzyczka oko- kłe młodej dziewczyny. Tęskniła 1 to małżeństwo nie trwało dlugo. Widziałem Lenę Amsel w jed- * ... • 
lona kędziorami szaro-blond "nija- do przepychu, do życia w Paryżu, Nastąpił ' rozwód, a hrabia Moy wy nej z kawiarni na bulwarze Raspaił 
kich.'" włosowo Fryzura w · wiecz- do willi w lasku Bulońs'klm, d'o jechał na stałe do Nowego Yorku. zaledwie przed tygodniem. 'przysia 
nym nieła~zie, ubranie rąwmez jachtu, do dalekich podróży. AI.e Lena Amsel znowu przekoczowała dłem się wówczas de niej; naprowa 
l!aWSZe wielce zaniedbane_ Jed:ynie rl'zedewszystkiem marzyła o wjel- do Wiednia, gdzie wyszła Ła mąż. dzaiąc rozmowę na bardzo dawne 
iywe, wie~znie n~espok()~ne oczy , kim, wyścigowym ~mochodzje, w za auśtrjackiego rotmistrza, pocho łódzkie czasy i na dziwne spotł(a­
'I szczególbym połysku i przepa~t którym mo.gllally gnać po świecie dzącego z świetnej szlacheckiej nic u progu jei kariery w "Całe 
J~j głębi pozos{'awialy nleprzemiia z wichrem w zawody, Spieszno jej rodziny. Jednak 1 to trzecie mal- des Westens" w Berlinie. Zmieniła 
ł}'"' ' :wrażeIiia. 'bylQ do ~ycia i użycia, a pośpiech f.eństwo trwało bardzo krótko i za- śię tu do niepoznania. Była teraz 

1.: * * ten. miało , W· pierwszym rzędzie kończyło się rozwodem. Wtedy piękna, elegancka, pełna wdzięku 
Byio to w ~:oku 1915. Siedziałem urzeczywistnić au~o. i niezwykłe go czaru. J-edynl,e roz-

pewnego dnia w gronie artystów l ' Niebawem wstąplta do trupy ba JUaz. da kupujący u nas wichrzona fryzura i bystre oczy 
mata~~.w. "Całe des Westens" Vi Il~toWre.'i ,którą ćwiczył popularny .. baterię, otrzy- l,rzypommalą małą Lenę z przed. 
Berlinie. ' Nagle w dr~lach uł\a~ł dziś w BerUnte . Erik CareU. Po muje, kupon na bezpłatne nala- woJennych czasów w Łodzi. Spełni 

dawanie akumulatora 7683 
się obiecujący pisarz i . dz!ennikarz pewnym czasie " zaczęła. odnosłć n l f n D B" ty się niemal wszystkie marzeWa. 
Alfred Bratt, w towarzystwie ciem! eukcesy przedewszystkJem w pan- ., H Dl' n . f P J SłaWIlI, wlłla w lasku bUlońskim, 
lIooklego I ciemnowłosego dziew- tommch ' KarOla X Vollm6Uera. U ~ dalekie podróie, pobyt w Paryżu, 
częc1a, które spoglądało n2 wszyst Ze skromnej dzlewczynk! Stała się liddt, Plofrkowska U, fel. UI·OZ. hopte w pn;ygody Zycie osobiste. 

,., . - . . 1 ( • •• 

Przypominam sobie dzlsia·J, . jak 
to przed piętnastu laty szczytem 
marzeń biednej Leny był przejly"h 
a przedewszystkJem własny samo: 
chód. Obecnie przepych ją zabił. -

Samochód, z którego była '. , du~, 
mna smukły wóz o sile 170 k~1.li" , 
który zawsze sama powadziła, nie . d 

oddając nigdy nił,omu steru, star 
się jej mordercą. W ówcza,.~, p.rietl ~' ' 
p,,~u laty w zadymioQ~J" 
knajpce cyganerji , berlł1\skłe;; " 

gdzie roz.poczynała się jej kariera, 
marzyła ona napewno o innej 
śmiercI, ~1I wogóle myślała o, 
śmiercI... FR, RONER 

1 ~ . r·, . .'.. ' ' . • -''::'~'..:..z. ,-

?AWE( ' NISOWOJ 8) . WiUiam nie zauwatył, ił; ezas dzł. Gwałtownv s":ok łódki od- [dziko, radQśnie, świadomy zWS· 
posunął się naprzód i dopiero rzucił Williama do lyhl t Jt.'<łno. cięstwa. 
terai ujrzał, ~e woda przybiera w~sło "'ymknęł'l s;ę l je~o rę- V. , Z d' r' Z a p d' n o c n a - la i już połOWa plaży była pod ki. Z niez~ykłą lfl~C7.11Il${·'l\ u- Dnie sŁały się tak krótk;e, re 

. . . . , ' wodą. Nagle zauwaiył, fe w za I dało mu SIę znów je schwytać, Wiera zdążyła z ledwośt:ią 
toce pływa jakiś CIemny przed- Bale groziły, fe lada chwi'14 r('z przeJść' krótką drogę do zatoki 

, IV. . " . I we ramję, Winia:n} ' sunął na- miot i przyjrzawszy SIę uwatnie, biją łódź. Należało odwią7.aĆ i z po,:wwtem. Cierpiała ~ar.dZ'O 
Zfma ' . , poznał, że są to trzy grube bale .. drzewo. Ale William nie mcSgł , wskutek długotrwałych o-lemno .J"" 

. ' . zblIżała się szyb~o. - przód. Bez celu, posuwał się prawdoJ)odobriie resztka ja-k!e', się zdecydować na oddanie:> fn-r ści. StOllce zniknęło. 'Dwie .cza:l'~ <:. ' 

Wzdł,. uz br,zegu, na \\"QdŹle' u· ~lildell1 swych dłb.gowłosych b' d . d' .. , 
ł l k goś roz ltegQ transpmtu rz.e- 10m cennej zlbJ)YClY, lJclVwlą· ne śC,iany lo owate,! . !Iocy, . pO', . 

tworzy a SIę loe owa s ·orupa. psów północnych, Sled~go i N b b i b d bl' l 
Czasem zdaleka napływała bry .\[urmana, w~' a ezleśnem wy rzezu ... ał SIę do l n}, W\''Ikf'(''_\ ł 1 ł l'll~rneJ cora~ ar ZieJ z ' ,IZ~ ~ ,. 

połnocnem - łakmua to zoo" dzi 1 do pasa 1X.~:":II';1 ~ll~ w 10-1 SIę ku sobH!, ~ąska ~zpara . 
~ał I<4

U
' al~ była /~,s~c,ze kruc~~ I W (IJ1lj na~lc coś za jaśniało i bycz. !'łi,e zastanawiając się dłu: : d?wate,i t~n!.. WbIł jole]! kO-

1 
zmroku m~ę~zy nIem! rÓDlła .si f 

1, am wa. rzez rot,c1 cza'l \VI za~asło znów w ciemności. go WillIam wskoczyl do swej mec kotWICy w jt:dl.'H 7. balI, kIć coraz mmc.]sza. Pozostaht ]Ui 

nt~~a Ptz~ br.z~V'u, toczem ła- , \J\'krótce ,potem zpów coś zabły łodzi. , I ry d~ię,ki teml1 star. sl'ł iakby ledwie ry~a. . .. 
lU a s ę 1 rozp ywa. a. , .' sło .. . W zimne i., mgliste. i szarzy- Mor,ze było mIlczące i PQlv. _ , CZ"'~C1ą składową łodZI. Męż- \V chaCIe bez prz"erwy palił&.. ""C 

Morze było teraz dZIkie, ź . . 'o, ł " 
Wicher' p' 6łnocno _ wschodni 'me ukazałQ sIę głndkIe lustro skliwe. Zjelonawa Woda ka,pała czyzna chwytają~ s\" li.nv d0- się lampa. W izbIe Piłl10\va ' 

morza i zlodowociałe masywy ciężko, .ih.k metal, z szerokich ~tał si" z "lWrf)t~ll1 d'.1 półralo- wieczny półmrok. Na dwone ' pędził ku brzegowi' wysokie fa- k ł U 'l • I " t , 
le. Niebo wisiało 'ńisko nadzie'- s a .. płynęła jeszcze ChWll1{a. i ! wioseł._ Na dnie ł6~kI Ie~ał~ ma: . i .pion~.i łodzi i 7. !liłą . whsł"Jwoł gwIzdały wichry, ~ . morze, .w.v.. :": 

, k" POWOlI zapłonęła na horyzonCIe la, trÓjzębna kQtw1ca, sIekiera l ' dale,!. . I lo i wzdychałQ, . '. t 

mlą. ia clelli'ny kocioł. .Z~J~d- ~orza północna, błyskotliwa, dwa zwoje mo.cnej liny. ' I M,orz'e g'otowa' ~" dę' l' l)i"lllłQ, Pc,dczas jednej z lyc1~ ponl:l'"' " 
wie tla d'wie 'godzin" ' rozJar-IJHI 'I t" v ~ t ! l' , 
ł ' t Ś' l ". " T" - nnWIewna ' zasłona. przepoiorta ' Podniósł się lekki wiatr pól- Fale cz"sto przełat"watv llad ryrh godzin w chlew ' \:bZ egł ~ . 
o SIę smu nem wIat {!Ol o i l 'f' ! b ' I " j. , • k b' \'Tił b ł d ' 'b kI' z ~ onym 1 10 ctowym la- I nocno - wschodnl, Jarzące pło- : "'łową \Villiama . nikn~lv w SIę bolesny krzyk '0 Icty. ' ; 

ł Yel . Zleu
b
, ezllPo1ran a, )C~ P?- · skl'em. Morze rozpJómiCr1iłQ sic: mienie zorzy północnej bladły ' ~iemności aby ust~Pić mieJ's'-'a liam, który pracował przed cha 

~ ma, et) as m pl'om' el1la {.. 1'1 . ł N l l T'k' b k' ś ' , ';",. ~ ! . 'l d k' ł Z ł d ć j "meg za".~sną.. ff z)oczac} zwo!na. a Jak y to nIew1- nowym wYJącym i'łoshw~m tQ, posp.esz) o po O.1U, ' 
: ~n~czs~~go. . l 3 'Czą " pa a , skat z.ami{{otały gigantyczne dzialnv gasił jedno po drugicm bah .. :an~m, . . " . Na łóikuwiłG' ,ii: w hÓJar.h 
,m~g. ~ ny l wlc

ó
ler pądł\lł ~nasy l krysztah' nteznanych, cennych olbrzymie światła, Akurat ?,:ga. pc,rodowych jego ' ?-lJ~lla. 

mo !yc . ' pątk . w Jub ZII~lny;. Jramicni sz!achetnyeh. Zasłona sit ostatnie _ i wszystko pogra Przez ryl~ ,rozsza1ałyeh e1e- Po raz pier'\vsz,t \ViUiam stra 
d.esz«z: . Mo~ze:; skały, gotUjf1c: ' rosła, roz,szerzata się i wkrÓltce żyło się w ciemnośCi. . mentów ~VIll1am ,uslys~ał ~a. cił przytomność n,mysłu,. Stał 
Się, nocne pow,etrzc - ~"tv I . pokrvla pól nieba Dolny jej ko I Pierwsz~r bal był tak blisko gle osobhwe Wy~IC. Nie mogl bezra.dnv zdenerwowany . J 
wzr1w,:hały . . '. " .J. '. d 6b"z i'· -,' Ż" ~ ' .. t " i '. _" nlec dotykał prawie ziemi i pro 17e \Viniam m6gł go tlosiGgnąć w za en spos . roz:o ,n c, czy d6,ącel111 r<:kollla. ~Ol\a przywo 
dś ~'~ to ampy, ,kti rc, !l1C hyło mieniał zimnem, t~czowem świa wiosłem, Rzudł pętlę z liny ' na tv: był j:(ł~s z.wler~ęela" c~y czl? łała gO słabym rllchem głowy ' 

o c \' .l.pe,. aby ()SW etllc cha.tkę t~cm. , Prz-ez ciszr, nocy sl.lczyła kf'\niec clrzewa i przywiazał je do r WIeka. " pewneJ chvn!~I spo.]· 'izeptała dO{l Iq-ólkie stowa, 
~ ~ra~le\D1przerwan'y zmrok ną 51(,' bezgłośna ,nUlzVt,n ' n.if'bios. łódki. Musiał się przednwszyst- rzał ~zvb~{o ku brze~o~l ,l ~ilU· 'Wkrótce \Villiam tczymał w 
WIeCIe, . m.e<f~yły . <?czy, .powodo- Pies nagle szczeknął. Dzwięk kiem przyzwyczaić do nagłej ważył .ŚWlatł.o latarnI .. I o.Ją! Ila- s\\'ych grubych, spracowanych 
wały ,ból gło~vy I ap)atJę. Dwa tcn zabrzmiał dziwnie i niehar- demności, co trwało trochę cza l'v,ch!lllast: tam sŁała Jego zona. 1"E:kach dclik!jltne, trzepoczące 
osy za~h~iował~ .. " I ocząlkowo l~oni.inie w uroczystej, wielkiej su. Słyszał, jak fale przypływu Łodz. t Yll1czas:m sunęła wp~r ,ł\ się ciałko l~(~zki?, l ił samotną 
~tały .~lę}1 ~~PQkO.llle, szczekały CISi Y natury. Człowiek rnruk- uderza ją o brzeg, NależałQ się na. Jakąś s,~ałę przybrz~zIą chatę 11,apelnIł pterwszy , Hlo~IlY 
" wyły :b~z \ :r19P~zne?o ~OWOd~l, n:lł jakieś prr.cJ.:.!C'llslwo 1. zR.wo~ s?iesz);ć, aJe Wl11iam ni<! chciał I ~~l~tło b~'ł?, .l~i. bardzo. J::IIsko. krzyk dziecka. . , i" . 
~ potem ~rzes!ały zr.ec. :WI!. lal: slę wyrzec dWl!ch pozostałych! ~\ IJ!lal? IO.zrózl11ał ska" Y t psa Na dworze zgasł ostatnI, 1>la­
,lam przym.ósł Je do c1el,I<;.I ch~ -'-, Cicho, l\Iurman! Chodź tu- bali, kt6re 1lI1l'ijafy 'li:L bVt w l wld:r.lal bIałe grzywy przypły- dy blask l\1lier1.chu. C...zarnc i;\ ale to :111.e pOIDQgło: chudły I ta';! pobliżu i wi:)~l Iw;;l dalci w ich WH, ściany ' zamknęły 'siG; staJ~r sk 
y y co~zl~n sł~~.sz:. I .WiUią~ op~~óeił si~ '" stro- 1c.ierunku. Wia tr w/Hl.agat się. \~iosł~wa!. jak sza!p'11ec, jedn,Q~cią, n.a przedą/'{ . dwuch 
Na n1eble zaJaśniały . g,win· nę morza. OgnIsta zasłona ko- Z horyzontu ' nadcb,dz1ł coraz SpOjrZenIe .lego spoczywało nrt. dfug-ch mIeSIęcy ... 

dy; P~~.es.tał wrcszci(! ~ada{: łvsała sic wci~ż jeszcze w powie mocniejszy huk, hrzlT'.:ncy, jak j.iCdnym, ~traszliw~m. punkele, I WiUhl.ll1 tl'zym~ł Ill.ah· C('roll" 
~meg. 'iVllham odczuł chęc WVJ lrzu, ". dalI płoJlrło la jl'l11ni- 1 ~tuk l<ooid, 7.hli,'aj<,c\'fh ' siG na czarne.!. n0t~'skl!we;1 s.krJr, o I cieżal' w sw'reh 1l1('zr<:<;:~:1,,' rh I'; 
~cia n~ zaśnieżony świal cze, zit'l,lll:l\\'c św:aPo . Udał siG I koni. W:JIiam zarzll~lł linl' lIa i kiMą rozbi.ial~· sk SP~(~!1jr.nc' ka'ch, a nu' . ,i\'10 Sl1fOWl'j h',:-!· 

Pop~el~t!. . puchowy śIlic~ w sLronę duiej zatoki, gdz!c od) dwa pblOstak hale, przvwi?załl bałwany. '. ~ 1'7.',1 promicn,iał rUUI'SI,,' H\'.'icl:'· 
Jkrzyp1ał miękko pod nHrta m!. pływ odkrywa~ duży lc.1. wał j.ie i skierował łódź do brzegu. Jeszcze ,ieden, nsf!ll:1i nad· st~r uśmiech. 
Morze było ~tężałe ' i nieruc~o" piaszczy~;tego wylJ.rze7,a. \\7 tych j7.11. łodzią ' pi~trzyły się gary ludzki wysiłek: William, prze-I Wyczcrpana bblami 1",'11(,' ' I 
me: No~na C1S,Z,8 przenikała ~Ja- godzi.na~h gromadził~ się tu- wód i groziły znislczenip.m. n;ó-/ sko~zvt przpz bia~ogrzywą r~lll \ ilJ)ogb)drtta gorąco. ~ :wuf:1Jl;<;:ll, 
/0 1 śWI~domosć: W krótklł!ml' t~.i nlebIeskj~ lisy, które ŹYWiłY ] kie konie były C/)fdZ bliżej. Fa- na skr.!'sLy brzeg. Woda spły- na m<:iczyznt:. 
futerku 1 wysok1ch butach, ze S'1ę poz9staw~nemi · przez morze Je porywały w fCórę fale i t stłą wała lO jego twarzy, ramion, p-l T!~n!. D'; .• . ", 
IItrlelą pJ'lewieszoną przez Dra I stworzeniaIBL nueałv je w tylną kra węcH 10-1 dzie!y. Mę!ezyzna ~m!ele ~ - KONIEC -
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Iłagrody 

dla robotników 
pracujących 25 lat 
w jednem przedsię 

biorsŁwie 

, 

godnie 
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-~(z~ zbrojn~f!o (zgnn 
uczcila Damiec bohaterów i ich heroiczn,ch 

zmagań z przemoca 
tów, to przynajmniej o ICh młe­

kszta.łcenIe. 

stanąć musi cały lud Polski pra 
cującei. 

Poważny i spokojny przebieg 
miała niedzielna uroczystDść 25-tej 
rocznley pierwszego od 1863 roku 

Jak wiadomo, w swoim CŁa- zbrojnego czynu rewolucyjnego. 
de ministerstwo handlu i vn.e Z inIcjatywy okręgowego komi 

czą i niepodległą Polskę ludową, 

mówcy n3IWiązali niedzielną uroczy 
stość do teraźniejszej sytuacJi, ma 
jącej swój wyraz w toczącej się 

walce o wolność polityczną w Nie­
podległej Polsce. 

Jeśli w roku 1926 - wywodzi­
li mówcy - lub szedł na ulicę 

przeciw rządom ChJeno-Piasta, to 
uczynił to w tym celu aby reakcJI 
zadać cios ostateczny. 

Wywody mówców, których waZ. 
JlIeJsze rl'l3gmenty przytoczylJśmy, 
przerywane były okrzykami .. 
cześć marszałka sejmu Daszyńsklr 
go. Słychać było równiez okrzyki, 
domagające się zwołania seJmu. ... 

mysłu wprowadziło specjalny tu robotniczego P. P. s. zwoła~o 
kontyngent nagrÓd dla roboŁm· w Łodzi pięć wielkich wieców w 
k6w, pracuJących 25 lat w jed-
nem przedsiębiorstwie. różnych punktach miasta. W wie-

Mówcy wskazali, że !tysiące bez 

imiennych bohaterów oddało swe 
Zycie w ofierze dla Idei Niepodle­
głOŚCi Polski. 

Niestety, jednak obecny kryzys 
poUtyczny wykazuje, że nadzieje 
te były płonne. 

Kontvngent ten Ha ob.sLur ca. cach. t~ch uezestniczyły tłumy ro­
lej Polski wynosił 500 os6b, a botnikow. 
Ddpowiednie wnioski o nagrody I W sali kina oświatowego odby­
przedkładali mi.nisterstwu ha n- ły się jednocześnie dwa wiece, 

Odd3lWali je z wiarą, że będzie 

ona ostoją wolności i że prawa lu­
du będą w niej uszanowane. Jed· 
nakże po załozenlu podwalin usta· 
wodawstwa socjalnego ł ustroju 
demokratycznego w Polsce przez 
pierwszy rząd robatniczo-chłopski, 

l po uspokojeniu się powojennego 
rozkołysania umysłów, reakcja roz 
poczęła bezwzględną walkę, jeśli 

nie o zniszczenCe tych fundamen-

Zmieniła się grupa osób, zmieni 
II się ludzie, lecz sam system nie 
uległ zmianie. 

Po przyjęciu uchwał z pOSZClle· 
gólnych lokali wyruszyły pochody 
z wieńcami I sztandarami, kttórł 

przez ul. Główną, Piotrkowsk" 
PI. Wolności I ul. 11 listopada 
skierowały się w stronę Polesia 
KonstantynowskJego na groby p. 
ległych bojowców 1904-5 roku. 

dlu i przemysłu poszczegÓlni miast przewidzianego, jednego. 
wojewodowie. Wobec nadspodziewanego natło- Dlatego tez, zdanJem mówców, 

przed ludem stoi znów cięZkie za 
danie budowania Polski Ludowej, 
Polski Praworządnej ł SprawIedU­
wej. 

Obecnie dowiadujemy się, i~ ku otwarto specialnle salę odczy­
na wl,~osek kilku urzęd6rw ,,:oje 1ową. Do zgromadzonych robotni­
w6rlzktch, ~ przed~wszystklem ków przemawiali prezydent Zie· 
ur~ęd~ . wOJew6dz~lego w t:o. mięcld i r. Grodzicka. 
3z1 mInIsterstwo ma zamiar W pr 'w· ta h ch po 

Przemarsz przez uUce odbył SIę 
w spokoju. Manifestanci śpiewali 

pieśni robotnicze , wznosili okrzy< 
ki. 

')Odnieść ten kont n ent do licz zemo len c swy, 
bv 1.00U. Y g zobrazow.cwiu tła rewolut'yjnej wal 

W pracy tej i walce prowadzo­
nej pod sztandarem bojowników z 
lat walid z zaborem i okupattltaml, 

Dzięki temu wielu robotni. 
ków łódzkich będzie mo~ło ko­
rzystać z dohrodziejstwa tej na· 
grody. 

Iłowy zarząd 
związku nauczycieli 

szkół średnich 

Z3Jrząd Oddziału Lódzkiego Zw. 
truwodowego Naucz Pol. Szkół Śr. 
przedsta,wia. się w bieżącym roku 
.'lzkolnym w sposób . następujący: 
A. Zaleski - przewodniczący, Z. 
Lorentz - zastępca. przewodn., J. 

'MM'czyńsk.1 - sekretarz, R. Oberg 
- sk.a.rbllik, W. Krałkowski -
t.złanek Z/Lrzą.du. 

Lokal związku mieści się przy 
ul. Siewew!JcZ3i 46 (gimn. im. Rił­

sulU.klDego). Dytury członków ZJ­

rządu odbywaJą się we wtorku o 
godz. T - 8 Wieczorem. 

Stypendia 
dla studentów 

Zarząd gminy zvdowskiej u­
dzielił cztery stypendja dla nie 
Eamożnych student6w 1:yd6w, 
\szłałcących się na wyższych u· 
ezelniach. 

Stypendja przyml!\Jno trzem 
,tudenłom uniwersytt"t6w kra.lo 
wych i jednemu z uniwersytetu 
ngranicznego. 

Ka1:de stypendium w",nosl 
t 200 złotych. 

łtocne dyżury aptek 
DZiś w nocy dyiurnją na!ltępują 

~ a.ptekf: G. Anboniewicz.a. (Pa,. 
bj.anicka. 50); K. Chądzyńskiego 

(piotrkowska. 164); W. 8okolewicza, 
(przejazd 19); R. Rembielińskiego 
(Andrzeja. 28); J. Zundelewicza 
(piotrkowska 25); Kasperkiewicza. 
(ZgierMca. 54); 8. Trawkowskiej 
(Brzezińska. 56). 

Dr. med. 4710 I 
S. Niewiaiski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wyd%ielin 

Andrzeja 5. telef. 159-40. 
'rzyjmuje od 8-11 i od 5-9 wiecz 

w niedziele i święta od 9-1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 

I,i z 1904·5 roku o sprawę robotnI-
1I:IU!Ii\!.aI_ 

więto iepodlBgłości Ul bodzi 

Na Polesiu, u stóp pomnika po~ 
ległych wygłosili przemówienia do 
tłumów senator Danielewicz i r, 
Grodzicka. 
Odśpłewaniem Pleśni robotnI­

czych zakończone zostały uroczy. ~ . 
stości na Polesiu. 

odbyły podniosłym Wszystkie 
. 

SIę uroczystości nastroju w 
W czora.lszy obchód uroczy I wały się również nabożeństwa W kinematografie miejskim 

stości święta Niepod1~łośei nie a więc w kościołach św. Jana i odbyły się bezpłatne przedsta­
wypadł tak okazale, jak prze· św. Trójey, gdzie wobec tysiącz wienia dla wszystkich a w sali 
widywał program,· ułożony nych tłumów wygłosili okolia- Geyera przedstawienia dla 1'0-

Niedzielny imponuJący obchód 
25.ej rocznicy rewolucji 1904-5 r. 
był wymownym dowodem tego, ze 
idea demokI'acJi ma w Lodd 
swych gorliwych obrońców w ma­
sach zorganizowanych ludzi pra-

przez komite~ ścisły - nościowe przemówienia ks. Lu- botników fabrycznych. cy. 
'\~nę za ta pon.}~· w pierw- dwik ,i Kotula. N~eństwa od W "odzina~h wieczorowych 

szym rzędzie deszcz. który od pr!,wl~n«; b~ły w Języku pol- odbyła się uroczysta akadem.ia 
sklm l nlenuecktm. w Filharmonji. Całe miasto Do 

sume~o .'ana lal .il\''{ z tebra. W synagodze, przy ul. Wol- przybrało oogwiętny wygląd. _ ~czorajs7lego krótkiego spra 
* 

To było właśnie powodem. borskiej odprawiOne zostało u- Na wszystkich bramach ł gma- ~ozdanta z ur~SJt~i w~dł 
że w defiladzie braly ' udział tyl roezyste nabożeństwo przez kan chach państwowych powiewały Się błąd zecerskI. Zanuast "nlehcz 
ko oddziały woJskowe, przyspo ' tora Winograda. chorągwie. Wszystkie oroczy-! ne grupy robotnicze", powInno byt' 
sobienia woJskowego, poUeji i Na nabożeństwie obeenf byli statś'ci odbyły się w nastroJu bar I "liczne grupy robotniczeii, co ni. 
straży ogniowej. przedstawiciele władz. Po nabo- dzo podniosłym. Ilfejszem prostulemy. 

Młodzie~ szkolna oraz cechy że~~ pr~zes gminy ŻYjlow- ~~~*:!.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
udziału w defiladzie nie brały. sk~J pos. ~lncberg wygł~ł o- Z"braOł-a Lonirolo'" o godzinie 9 rano odbyły si:ę kohcznośC1owe przemóWIenie." .. .., 
nabożeństwa we wszystkich • O godzinie 12 odbyła się de-
świątyniach. flIada przed ~aehem kurator-

Około g 10 w k,jerunku ka- jum, przy uł. PIotrkowskiej 104 
ted Ś S· t 1- ł K tk' którą odebrał dowódca D. O. K. 

ry w. an s awa os l za- IV Mał h k' 
ęł ŚC1' ć dd' ły • k ' gen. ac ows l. ez y ąga o Zła wOJS a, 

polic.i~ straży ogniowej, przy- W defiladzie brały udział od­
sposobienia woJskowego, mJo-- działy wojskowe, polic.li, przy­
dzież szkolna, związki i stowa- sposobienia wO.iskowego, straży 
rzyszenia. i t. d. 

O godzinie 10 rano w kate- W godzinach popołudniowy-eh 
dr~e biskup Tymieniec,ki odpra- I w kiuach łódzkich odbyły się 
wll nabO'Leństwo, w którem! spec.lalue przedstawienia, do­
wzięli udział przedstawicIele ! chód z których przeznaczony 
władz z p. wo.iewodą Jaszczoł- był ua s!erociui~ WO.lskowy. 
tern ua czele. i Wieczorem w teatrze mbj-

'Y tym 8amym czasie w świą skim i popularnym odbyły się 
tynlaeh innych wyznań odby- , pirzedstawienia dla żołnierzy. 

-

w filmie pełnym sentymentu, sensacji 
i dyskretnego humoru p. t. 

"wn~t WD~W f[" 
• -

-

rezerwistów Łodzi i powiatu łódzkiego 
Dziś o gods. 9 rMlO obowiązam.i zwiska. rozpoczyna.ją. się na .Liter) 

są zgłosić się DA zebranie. kontroI Ko - Kz., zamieszkaM na ~reai8 · 

Le w PKU. Lódź - MIasto I szere 2, 3, 5, 8, 9 i 11 kom1sa~atów p. p. 
gowi rezerwy i pospolitego rusze- W loblu PKU. Lódź - Mi:mto . 
uia z bronią i bez broni urodzeni II przy ul. Nowo-Cegielniranej 51 
w roku 1902 zamieszkali na terenie s'zeregowd rezerwy i porSlpOlitego ru 
2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisarjatów poli szenia z broDl."ą i bez broni uroozp ' 
r.ji, któryt.h nazwiska I'.aCzynają. ni w roku 1904, zamieszka.Li na ' 
się na litery I, J, L, oraz Ka Kn. terenie 6-go kOmisrurjrutu, któryć~' 

W lokalu PKU. Lódź - Miasto nazwiska. rozpoczynają ft1ę na lite· 
U przy ul. Nowo-Cegielnianej 51 ry: od A do Z. 
szeregowi rezerwy i pospolitego nI W lokalu PKU. Lóą.ź - Powta4 
~zenia z bronią i bez broni zamiesz przy ul. Piotrkowskiej 187 szere­
kali na terenie 4 komisariatu po gowU rezerwy i pospolitego rusze· 
licji, urodzeni w roku 1904, któ- nia z bronią. i bez brom., z3Jm.ie&zk.8i 
rych nazwiska zaczynają się na li Iii w Zgierzu, urodzeni w roku 1899 
tery od III do Z włąeznle. których naYLwma, za.uzyna,ją się 

W lokalu PKU. Lódź _ powiat na litery: od A do P. 
przy ul. Piotrkowskiej 187 szere- Dziś w godzillluh od 8,15 rano 
gX3WI rezerwy i pospolitego rusze- do 15 (3-ej po pol.) obowiązani są 
nia z bronią i bez broni urodzeni w do osobistego ' zgłoszania 1tę w biu 
roku 1904, których nazwiska rozpo rze wojskowo-policyjnem przy ul. 
czyna:ią się na lit€ry od T do Z Piotrkowskiej 212 męzczyźni roez· 
włąc.7nle, oraz rocznika 1902, któ- nika 1909 zamieszkali na terenie 
rych na.zwislra rozpoczynają się na 9 komisarjatu po1!cji, których na.. 
[,rtery od A do Z włącznie, wszyscy lwiska rozpoczynają. sdę na litery 
7.am'eszka.}i w Zgierzu. Cod A do Z. 

Jutro w godzinach od 8,15 do. 
15 (3-ej po południu) obowiąz.am 

są do osobistego zgłoszenia SIlę w 
Nurze wojskowo-policyjn9Dl przy 
ul. Piotrkowskiej 212 mętczyźnl 
roczLIlka. 1909 zamieszkali na tere­
nie lO-go komi.sarja,tJu, których na 
zwioSka rozpoczynaJą się na ldtery· 
od A do M włącznie. 

Jutro o godz. 9-ej rano obowiąz.a 
'!li, slif zgłosić s~ na zebranIa kon· 
tro,lne w PKU. Łódź - MiasłJo I 
przy ul. Nowo-Ta,rgowej 18 szere­
gowi rezerwy i pospolitego rusze­
nia z bronią. i bez broDli (kat. A, 
C, D, względnie C jeden i C dwa) 
u1'Odzeru w roku 1902, kMrych na 

________ ~~f~~ ____ --________ ----~~-.---------~ 
Dziś 

Najnowszy przebój Europy I 
Rewelacja sezonu I • r 

Nadzwyczajna przygoda miłosna mło- S VBRnOn dej arystokratki, która została gwiazdą uzy 
zespołu baletowego. 

olśnipwająco-piękna 

w arcypotęż­

nym filmie pt 
Szalony temperament! Sława - miłość - zazdrość' 
Podstęp chytrej rywalki. . Przepiękna wystawa! 
Orkiestra p~d dyr •. p. R. KANTORA. - Początek seansów o g, 4-ej 
pp. w sob., medz. śWięta początek o g. 12 pp. - Passe-partout i bilety 

ulgowe nieważne. 7782 



!r.279 12.XI. - "GŁOS PORANNY" - 19~ , 
~ 

Ządania dozorc6w domOw powodzi plotek 
o komisarzu rz-.dowgm i konuolł!rzł! 

sowglD w lDaaistrat:łł! łódzkilD 
Ilnan-

Wspólna akcja wszystkich trzech związków 

W lokalu związku klasowego kresie zimowym, l j. od dnia 1 
odbyło się zebranie W'szystkieh listopada do 31 marca, o ile do­
trzech związków dozorców do- zorcy przysługuje prawo zawar 
mowy ch, celem opracowania po te w par. 8 punkt. a. 
stulat6w, w związku z wygasa- Umowa niniejsza zostaje za- Z łamów dziennlk.ów i z ust zydent m. Łodzi pos. Ziemięcki boryka się odcięty od wszelkich 
,iącą starą umową· Na n~IhIii: warta od dnia 1 stycznia 1930 działaczów sto.fących w przy- .fest upatrzony przez władze rzą źródeł kredytowych samorząc 
szej konferencji z właścic1elamJ roku do 31 grudnia 1930 roku, sięglej opozycji do obecnych dowe na stanowisko komisaI'za. łódzki. Natomiast zamierza osa. 
nieruchomości przedstawiooe a więc na jeden rok. Z chwilą władz mie.fskich w Łodzi, pada Wszystkie te pogłoski ostat- dzić w magistracie kontrolera 
będą następujące żądania: wejścia w życie niniejszej urno- , 

1) Płace dozorców domowy,h wy, wszystkie inne zawarte in- od czasu do tzasu pobożne ży- n1'O wzmogły się na sile i poli- finansowego. 
~yg(ldniowo z dołu wynoszą: dla dywidualnie. tracą moc obowią- czenie. streszcza.fące się w trzech tycy kawiarniani ·zapewnia.tą, iż W kołach samorządu łódzkie­
l kat. d,)mów 40 złotych, dla zującą. wyrazach: "Komisarz rządowy obecny okres 30-dniowy pomię- go nic nie wiadomo o podoI). 
II kat. domów - :W złoty~h. Szkic tej umowy przesłany w magist1'8cie". Wymieniają na dzy odroczeniem i ponownem nych decyzjaeh ze strony władz, ' . 
-:lIa III kat. domów - 20 zło- został do wszystkich stowarzy- wet nazwiska kandydatów na zwołaniem izby zostanie wyzy- natomiast pewnem jest, Żf po.. 
tych, dla IV kat. dom6w - 12 szeń właścicieli nieruchomoś~i, to stanowisko: b. wiceprezydent skany na przeprowadzenie głoski te rozpuszczane są prze~ 
lłotych, dla V kat. domów - 8 celem akceptacji. m. Łodzi inż. Wo.fewódzki, b, zmian w samorządzie łódzkim, sfery, dla których magistr~! ro-
dotvch. Jak się dowiadujemy, ~ naj- fe' • 

2} W domach narożnych do-' . ., prezes rady miejsk j dr. Fich- Ostatnie dnI przynoszą nowe botniczy jest solą w oku, ł któ-
blIższych dnlach odbędZie S1ę na, sen. Wodzins' ki, mec. Biłyk • eś i Mi . , d' , , . 

~icza się dozorcy dodatkowo 5 wspólna konferencja, na której Wl e. anOWlCle rzą nIe ma rzy stęsknili SIę do stanowisk 
złotych tygodniowo. wszystkie punkty sporne zosta- ·i in. Szczególnie ciekawa .test zamiaru brać na swe barki kło- miejskich, które ongiś zajmo-. ··.i 

3) Dozorca za obsługę motoru ną omówione i uzgodnione. wers.ta, że również obecny pre- .potów finansowych, z któremi wali. Również w lonie rządu 

gazowef.!'O otrzymuje dodatkowo !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!_!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! nie wiedzą nic o rychłych zwia-
b złotych tygodniowo. naeh na pl. W olno!iel. Co się zał 

4) Dozorca otrzymuje wza· tyczy kandydatury prez. zie. 
mian za niewvk<Yl"zystany ur-
!op pensję miesięczną, płatnę 'IV mi~kiego na stanowisko komł-
dwuch ratach na Boże Narodze sarza rządowego, to pomysł ten 
nie i Wielkanoc. jest tak groteskowy, że należy, 

5) W okresie większych mro- go przyjąć jako złośliwy żart. 
L6w właściciel lI1ieruchorooścj Ul 
przyjmuje na swój koszt po· 
mocnika do rabani9. lodu i sprr.a 
tania śniegu. Śniegu i lodu z uli. 
cy dozorca w podwórze nie zwo 
'ZL 

6) Dozorca otrzymuje ksią­
żeczkę obrachunkową, typu 7.~ 
twierdzonego przez pana inspe~ 
tora pracy III okręgu w LodJl 

7) Dozorca zostaje ubezpie­
ewny przez swoje~o ptac<?daw -
eę na wypadek nleszcz~llweg{' 
wypadku przy pracy i na wypa­
dek częściowej niezdolności do 

Asfalt na Piotrkowskiei iest w porządk 
Wykonane robat, bedą Drz,jete komisyjnie przez mia.sto .', 

w dwa t,godnie po ich ukończeniu 
Wywiad z dyrektorem Polskiego Towarzystwa Asfaltowego, p. Kąsinowskim 

Przed kilku dniami w jed- - C~ I,l1agistrat, w~dle umo - Czy możliwe jest wog6te Pio1rliowskiej wprowadziliśm, 
pracy. ó . . nej z gazet miejscowych u~- wy, poWlnlen natychmIast przy już obecnie pękanie asfaltu? --:- na.fnowszy sposób układania 

8) W razie d wym waenla zał się artykuł w którym autor jąć komisyjnie wykończOlD.ą pytamy da1ej. nawierzchni asfaltowych, StO· 

l>drzez włdaścmjc1o'welaemu~mu _) prail~Ye pisze, te a's/aU' na uJ. Piotrkow. jezdnIę? su.~ w podkładzie betónowvm 
owrcy o . <& o ki' k . k 'j , , - ~ieloletn~e do§wia~cze.nie i asfa1cie t. zw. przerwy dyleła-

wymówienie rnie nastąpiło na- s ej pę a l oIIlls.a tożyme- - Umowa mówł, że wykońu nasze l zagramcy uczy, ze Jest eyJne; jak nczy doświadczenie . 
skutek ciynów dozorcy, podle- r~w, - :~~howeó~b~kOby - jut czone przez n88 roboty będą to rzeczą zupoe~le wykluczoną· zagranicy, przez pozostawieni" 
gających kodeksowi karnemu, s Wler Z1 a ten o w. przyjęte komisyjnie 'Y Ciągu 14 Sta~ aię to m ze tylko przy sU- drobnych szczelin, zalanych bł­
przysługuje takowemu roczne Obe.łrzawszy dokładnie nowy dni po ich ukończenIu. Jest to Dych ł d!Dgotr~~łych mrozach, tumem, pozwala się zar6wn<J 
I'IKlszkodowanie dodatkowe, '9' bruk na ut. PiotrkowskIej, na zunełnie zrozumiałe tembar- j~k to mIa!o mIejsce w. roku U-I betonowi, jak i asfaltowi ku. r. 
wysokości przewidzianej w.,. szczękle, nie matetl~my tad- dziej, te dl) komisyjnego przy- bległym, k,1edy wszystkIe ufal- czyć i f07;szenać w zależnoścI 
dług odnośnej kategor.ii płac ni- nych dziuT, ani pęklJ'1i~ .iezdni, jęcia jezdni niezbędne jest o~łi- ty w cał~J Europie poP.ękały; od zmiany temperatury, li tył. 
lIie~zej umowy zbiorowej, jako zwr6cilf~my się pr7.eto do mia- czenie całego szeregu wym'a- lecz nie Jesł to wcale ob.Jawem ko w okre§lonyeh kierunkach 
I:a utratę mieszkania słutbowe- rcdaJnych czynnikaw, kt6re rów ł 8porządzenie planów, a grotnym, gdyż pO, zalal!lu wy przez Co możIiw~ ewentual 
go nie z winy dozorcy. objaśniły nas, że cała włado- biorąc pod uwagę duży ruch na t,""oTZO'llYcll szc~elln, bItumem nych peknięć sprowadza ~ię -dAł 

b) wymówienie pracy i mieu mość jest wyssana • palca! wyasfaltowanym odcinku Piotr- (~zyst.v asfalt), Jezdnte absolut- minimuin. 
kania dozorcy domowemu jest gdy.ż, .Jak my, tak i władze ni- kowskiej ul. pomiary takie mo- llle me UClerplały. . 
6-miesię<:zne i winno być uczy- (dzle żadnych pęknięł asfaltu gą się odbywać tylko w nocy. przy budowie jezdni na ul. -- A. jali p. ayrektoł' zapatru~ 
nióoe zgodnie z ustawą o ochro nIe zanważyły. ~~~~~~~~~~~~~~~~~::=~=_~~~~~ Je się na wpływ Tuchl:l .po~z~ _ . 
nie lokatorów art, 2 punkt II, - d6w konny.ch na jezdnię -asfal,... 
lit.. e. Chcąc jednak dać naszym łową? · . . ,,' 

c) wymówienie winno być u- czytelnikom zupełnie clOikładnie Do gO" lu O "ualel.- '. ~ Hacele podków w pewnej 
skute.cznione za pośrednictwem snrawdzone informac{c, zwród .. mierze szkodzą każdemu estal-
notarjusza piśmiennie; wyklu- nśmv się do osoby hodaj, że naj Któt z Was nie słyszał jeszcze o tych wielkich wygranych, któ- towi. Za.n-an1cą , a nawet w Po-

. h d" , t . re tak często przypadaiil uczestnikom Polskiej Loterji Państwowej? ,.,. 
"'wne l'esŁ wymówien1e ustne ar ZleJ zaln er·esowanel ze W k d d I ." d' . d b' znan1'u, używanI· ... hacelI' do n.-.d .... , . - sza o czasu o czasu szczęś iWI ... 0 Zlan'e Z o ywaj'l u nas ,. pv 

prty -świadkach. wzgl~du na udzIelona magistr~- wielkie fortuny zapewniając Sobie i rodzinie szczęście i dobrobyt, k6w w porze letniej zostało zv." 
d) eksmitowanie dozorcy do- tOw1 12-letnią gwarancję, t. j. Już powszechnie wiadomo, iż pod względem doboru szczęśli- bronione, gdyż zresztą hacele 

. t kI do dyrektora fl· ...... y któr w"ch losów słynie w całym kraJ'u Kolektura nasza S. J A T K A, • 'm.owego JCs wy uczone w 0- · UH . , a wy- J <nlepotrzebnle mP<l'zą k"'nie l' k ~ b k f 1 w Łodzi. Uszczęśliwiliśmy tysiilce rodzin! Miljony złotych wypła- 'U "'~ v 

Nr. to. 
Kon~uu nro~y kO~i![~j 

KIJPON 
UB bezpłatne zdie[ie i portret 
Imi. I nazwisko------

Adres- ----------

tl'IKO!! 
100 zl. 

kosztuje 3-lampowy aparat 
radjowy typu R. P. 33 

"NAJAWłS" 
PIotrkowska 152, tel. 142-20. 

on~'wa!a ru as a łowy na ciIiśmy naszym graczom I Kupujcie wszyscy nasze szczęśliwe losy, niszczą nogi. Porównałbym to 
ul. Piotrkowskiej - Polskiego Ił fortuna i Wam się uś miechnie I no dłuższych pieszych wyci~ 
towarzystwa asfaltowego, p. J41Ktl ~:g~~~g~~~: ~~ 7772 czek pań, masz-eru,iących na wy 
Kąsinowskiego. sokich obcasach. Co do niepro~ 

- Co moglo spowodować po 
dobne wersje? - pvtamv na 
wstępie. - ~ł~~ lor~anilOWany[~ nau[ly[i~łi 

- Nie ~iem i nie chcę się do 
myślać, gdyż domysły zmusiły- W sprawie szkolnictwa wieczorowego 
bv mnie do nazwanła p() imie- Przed kilku dniamj odbyło się wydane dla. kierowników szkół. 
niu tego gołosłownego, a po- wa.lne zebranie nauczycieli wrgallli Poet.a.nowiono poczynić kroki u 
~ażnie krzywdzącego naszą zowanyc.h w sekvjoi nauozycieli władz centralnych celem złagodze 
f1rmę oskarżenia, rzuconego 
lekkomyślnie przez autora owe- szkół dok.ształca,jących przy nim ogra.niozeli. Po szczegółowem 
go artykułu _ i skierowania ZPNSP. "Ognisko" w Lodzd. omówieniu posunięć poozynioLych 

Na. zebra·niu rozpatrywam.o przez wydział oŚw. i kultury w 
eałeJ sprawy do sądu. Nie chcę 
przvpusrezać. iż autln' i wydaw wszechstronnie rozporządzenlie pa~ organiza,cji s7.kalniotw,a wieczoro-
nictwo, w którern wiadom~śc1 P,twctwych władz szkolLych ograml wego - postanowiono wyratLić u­
te. ukazały się, działały w zł?.i I !.zające nauczycieli szkół ~szeoh lIna.nie lawnikoWli wydz. OŚw. i kul 
w1erze; sadzę 'przeto. że JedynIe uy( h w pracy w szkołach meczOO'- tury p. Smo1iIkowi, za poozynalIlia 
przykre d(}~W1adczenie I lezd- nych, około podnie~enlla. szkolnrotwa. wie 
niami asfa1towem1 w Lodzi Jest ono niezrozum.i.ale; władze C'zorowego. 
przewrażliwiło umysły łodzian szkolne nie wa.ją. sobie sprawy z NaU<Jzyc,iele rorga.ndzowa.t:i w 
i dlatego pismo to dało odrazu 
wiarę złośliwym płotkom. roz- warunków w ja.k.ich żyje ogół MU sekojil (z górą 8uO) stwierdZ31ią., że 
siewanym przypuszczalnie rzye,eli w Łodzi. Liczni mówcy zarz,uty czynione p. Smolikowi są 
przez nieuczciwvch konkuren- słJwjerduli, ~e 9tanowisko to u- bezpodstawne. 
łów, czv też lud~i złej w 0·1 i , w trudn.i.a, normalny rozwój szkolnie Stw:ierdz<JIIlo tei, że nikt nie ·zmu 
celu osiągnięcia przez nich nie- twa. 1 wychowanie młolizill.Ży. sil nauczycielstwa do uspraiWianlia 
uC7ciwvch celów. ŻYWO omawiano oeraIlll<czenla. poJJJt,yki w szkołach. 

porc jon al ni.e- wąskłeh kół prz;;. 
wozach ciężarowych istni~~ 
przepisy ministerstwa, regulu( 
.łące maksvmalne obciąt.p.nje na' 
jeden centymetr kwadratowy. 
obr~czy kół i w tym kierunku 
powinny władze zwrócić szcze· 
gólną uwagę. 

Dzięku.tąc p. ·dyr. Kąsinow\ 
skiemu za ir6dłowe i fachOWI 
informacje, opuściliśmy jego ~;1' 
bmet. 

Na pożegnanie dyr. Kąsinow­
ski zauważa, że ~hętnie stwier­
dziłby. iż przy Jezdniach asfalto • 
wych samoc.h6d z czasem musi 
wyprzeć kptnie, ale boi s i ę, aby 
i konie nie miały do niego, czy 
też do firmy pretensji. - _;wa ;: ;a ...... Ę 

I" mlStrzowsld dla budo J 
ngenTeurlchule Frankenhaulen 
K""hluser Wy~zlallntyDlersk( Iwerk-

m.szyn I aamochodów. dla tecbniki prą:!w 
silnych I słabycb. Wytszy osobny wy­
dzlal dla budowy maszyn rolniczych i 

lotnl<twa. 
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nyc 
Z8DOwiada reżyser • L •. Schiller w' rozmOwie 
ze wSPółprac wnikiem "Głosu Porann . fi l. 

I . ' • • .. , 
'.' .. . . 

: .. ;,': ł\:·. :' t r, , ...... :" " 

Na :s(e.nie ., f~air.. mieilki~io ujngmg ;,Szweika'\ "Hopla żgjemg" tOller., ' 
, ,;DalDl~~a", "faulia", "Demona zielDł" i lO. 

W dzisiejszyclI cię:iklch i ' smut- ny" jak się za kulisami wyrażają. macji - powiada nasz Szanowny wystaWię ostatnią nowość polską, cja całej rzeczy test mtem bardzG 
nych czasach dobr~e ' je"t niekiedy Nie chciałbym zdradzać przed rozmówca. "Szwejk" jest tak sa- t. j. dramat Przybyszewskiego I łe- prosta, 1 ma na celu uwypuklenle 
się lerdecznie uśmiać, zapomnieć o premjerą" tajemnicy powodzeul.a 1l10~ jak "Rywale" wstępem dG kU go córki Pi t. "Sprawa Pantona"., pointy i dowelpu literackiego, ~ 
przerózt1ych ' troskacb, machnąć rę dowcipów ze "Szwejka". Ale jedno ku moich prac reżyserskich. Mój Co do "Szwelka,lt ktOry był aby nic nłe zginęło. 
ką na otaczającą nas zewsząd nę- mogę powiedzieć: wysiarcty spoj- pobyt w Lodzi się pzedłuża. Jest właściwie bodźcem do wywiadu, p. Mam wrażenie, że "Szwelk" bę. 
dzę. fzeć na kapitalne postacie na sce- to rezultat moich sympatii do p. Schiller zastrzega się, że wyS'tawa dzie grany dobrze. Artyści, pota 

A przy1lelll "między wierszami" nie. t1yr. Adwentowicza, z któ1'l'm pra- it'go w Łodzi n1e ma nic wspólnego talentem, wnieśli do gry bardzo 
humoru, odczytać móżl1a prawdzi- Z takiej właśnie rozbawionaj cowaliśmy w teartrze Bogusławside :z Inscenizacją 'piscatora. wiele pomysłowość!. Główną rolę 
we tragedie ' spolezznei filozoficz atmosfery ~yciągnęliśm~ p. SchU- go ł Polskim 'I'V War&zawle. Cho- kreuje' p. Znićz. Wszystkie roIł 
ue - 1 sądzić wypada, że tego ro'- dzi mi teraz o bliższe poznanie ze- - Nie Wildz1ałem jej zresztą - epizodyczne zostały r'ównlez o~sa. tera. aby pomówić z nim o Intere- Ó 
dz~u "pod.1~nile pokaw" wielu sUjącej nas kwestjl. spolu, z którym pracować mamy dodlltje nasz rozm wea ~ na oczy. dzone pierwszorzędnemi siłamI. 
przypada do gustu. . nad kilku powa:ineml sztukami. Inscenizując "Szweika" kładę na- Widowisko poprzedzI przemówi, 

W ten to sposób ujęty został , W gabinecie dolaltuJą nas jesz- "Szwełk" jest, - jak Już powie- cisk na to, co Jest Istotnego u IJje- p. Antoniego Słonimskiego. 
"Szweik""":" głośny dziś , utwór , cze odgłosy wesołoścI, która roz- ddałem - wstępem do tych wlę- łfuszka, t. J. na humor. I satyrę, a NazwIsko Jego mówi za siebie. 
Joarosła.wa Haszka, który za spra- gościła się na dobre w gmachu te- ksżych rzeczy t. J. do "Hamleta" uie na poIłtykę, proJY.lgOwaną Słnnimski powie prawdopodo'" , 
wą wieJkiEigo, reżysera Polski p. atru. Przystępujemy do rzeczy. w mOjej nowej inscenizacil, do przez Plsc~tura. Uważam, że hu- nie parę słów prawdy o tak pie­
Leona Schillera . niezadługo ujr~ · Pan Schiller nIe chce zbyt wiele "Hopla żyjemy!" Ernesta Tollera mor Jest w Szwelku ważniejszą kącym tel11lacie pacyfizmu. Mam 
światło kinkietów w tealtrza mlej- pnwiedzieć o "Szewiku". Uważa, (autora Hin1i,emana) do "Fausta", rzeczą, anIżeli argumenty politycz- wrażenie, że przemówienie jego nie 
~kim. Czy I tak ujęta zostanie in- że "'tystawienie tej sztuki jest nle- którego obie części wy3ta.wimy ja- ne. Jednem sł~wem chodzI mi o powlnno wywoła~ burzy w szklan 
8cenimcja? slychanie proste I ma na celu tylko ko widowislco lednospektalowe. Po wydobycie postaci Szwelka ł ce wody, Jak to było z wierszem 

Orygłmilne ujęCie sztuki uczyni wydQbycle ze sztuki komizmu w 7atem wystawię w Łodzi "DemGna wszystkich elementów komicznych jego i mojego przyjaciela p. Julja­
ło "Sż'wetka" słynnym. W Berlinie r.ałeJ jego okazałości. ziemi" Wedekinda (I cz .• ,Lulu", w powiesci Haszka. na Tuwima (wydrukowanego przed 
Plsca~oi zrobił ze Szwelka rewela- Nie wiem - może to dla wieI· II - "Puszka Pandory"). Następ-\ "Szwelka" nie można nazwać ko tygodniem w "Głosie Porannym" 
cię. W Pradze wrzalo, kiedy $ztu- biego reżysera naprawdę łatwa nie damy Jedną rzecz, która cieszy medją. Jest to raczej Slereg dosllo Przyp. Red.). 
ka była na afiŚzu. sprawa; mnie się wyd'aje, re (o się óbecnie w Berlinie ogromnym I· nałych 1 dowcipnych fell~tonów, Powracając da "Szweika" p. 

Teraz 'nadeszła kolej ' na Łódż. wielka sztuka. sukcesem, a mianowicie dramat w których wszystko jest podpo- Schiller dodaje, że sztukę tę tem 
IVliasfo nasze pierwsze w Polsce w Na wstępie - trochę mfor- Wolfa p. t. "Cjankall" i wreszcie rządkowane dowcipowi. Inscenlza- łatwiej było mu wystawić i wnik. 
ujrzy Szweika i to w inscenizaCji '*"" a L Q(_lWIłwew IIIr .............. :o. _1iiIł?-"WWiJi-HRWilIPW U4 L, $-.1_ .. nąć w pewne jej rea19J, gdyż w 
p. Schillera. . młodości reżyser wychował się w 

Od'J1iemiery dzieli'nas' zaledwie TEll lit, l'.IlJl fU i SlIIJKJl c, k. Galicji. 
killla dol To też chcąc choć w czę TEATR "'łIEJSKI W ' k l I...... .. kł - Miałem sposobność - powta~ 

u p,"lt;eK w Y".ą.pl t~aiVr amera - A.a.u&ka w yraia &ę o I1im z nie a, 
ści 7JaspokGłć ciekawość publicznoś da nasz interlokutor - "pokochać" 

Dziś ;,Rywale", eztuka ciesząca uy z premJerą, lekkiej bulw,arowej; m8lllyn,l za.chw~telll ,i entu~~mem. 
ci, udaliśmy się do znakomitego stę relt,otdowem powódzeniem dzię:' ty P.owo pa.rysk.ej krotochW'.jli Mi- PnJyjaJz.d: do Lod!Zi tego wielkilego dwugłowego orla, którego pokażę 
reżysera p. Leona Schillera I popro . w sztuce w właściwem, a specyficz 

'1 ' ą f • kJ kapItalnej reżyserj~ i i[lSceniza- I!.illldecJl! "Ona już jest truka" z Re- mtstrza fortepIallttJ będl'Ji., nieta- Dem oświetlenIu. ' 
::~~m~ś;::e~lł~arś in:re::7.:~!I, ~~:: cji Leona; Schillera, łąCZ~6j kino z lewicz - Zi:embińską. w roli tytUł 0- wudnle wielkiem , świętem a.rty- Hlstorl'a o dzielnym wejalUt 

teatrem, orruz dZl.ęki świet!lej grze wej. stycznem li: zapełni saJę filha.nnoLjl 
liwestję, lak inscenizowany będzie całego tespolu. -TEATR POPULARNY dob()rową pubłie7illoi!'cl~. Koncert Sżweiku ,została - o dziwo! - na 
i wystawiony kapitalny SzweJk" pisana '''rzez rewoluCl'()ui. \ "'. ;~iIe 

" • Jutro, we środę, "Artyś\.;i" po Ob· d d T W tego lllrtysty ~ ła.ski Bożei odb"- ~~ " Pana SchUlera snotkać mGZmI> JaJZ owa opera yr.. len • "kllidemu wiadomo, że Hasrok byl 
, ~ cenach ~pu1arnycb. bjnl.. d ' te l d~e at.. " nad<.lloo, 7,""'Y C!<warlek, !tylko, przy pracy w tełlttze. r~. ~ego lIIJe w !librze popu ar- "" , _;o"T' • l'ewolucJonlstą _ komunistą. Re. 

SZWEJK" W' RE"'YSERJI LE- II"m J'esz""'e tylIo", d""o. n .... eds.n dni.3! 14 b. m. o lYouz. 8,30 w Odbywa się próba niezwykle , za- " ~ J "" 'A,""A J;<HI ""'- ł!> wOlucjonizm został w, mojem !loję' 
b S ik " P t ONA SCHILLERA. wie.ndla: diZJ.IŚ, wtorek "Fau&tlłl" LóDZKA ORKI""STRA FILHAn ft' od Jak Haszka" a,wnego " zwe a. rzygo owa- . . . " . D ...,.. .... u . p any, u l msce-
llia W pelu'yÓ1 toku. ,Hałas, śm~ch: "Dz:lny WOJak Szwejk - WOJ Gounoda., a jutro "Żydówkę" Ha- MONICZNA. nmałorów powIeści Maxa Broda 1 
i pow~~bna wesp,Óść. Wszysc:yna ~ .at.yn.e, sztUka w ukł~z!e l('vy'ego, Drugi S kołeł poranek 8ymfGnie~ Hanśa Relmana. 
artY~~_ Ji~Ją ;,~o/,~> dziWru~ ~~~~ 's~(,ll1icZnym M. B~da i ,H: ,ReIma- ,,'Uz .. ady" wystawione będą dla lIy ł6dzk!e-j orkIestry ilUharmonict- Bawiąc się w tea'irze, ni1<omu 
nione- ł roześmiane. Gestykulują ży I~a podług . sławnej p~W1eśOl. Jaro- zWl!:łzków robolmi>ctyt.h w C;ZWlllif- llej odb~q~ie się W nadcb9dząCą nIe przyjązie 110 głowy, że w aztu­
WG, vsypią" kaWlałami - rob.lą słarwa ~~:lz~a~ w~h?dVl na. afISZ te- t.ek i pią,tek. Na przedstaw.ienu,a. te t:Jiedzielę, d.ri.ia 17 b. m., o godz. 12 te porusione są także tematy re-
wszystko "na weSoło". Michał atru mIeJsk,e.go lUZ we ci'>wartek, ważne::>4 bUlety ULkull'"one na po- w południe. POTanek Uin poświęco- wołucyjlle. Postać Szwclka przy-

, niedziałek i wtorek. -Znici" dokazuje · cudów. W roli TEATR KAMERALNY ny będzie wyłą.czntbe tw6rczo~ci vomina Saitczo Panszę w I,Don 
"Szweik~", ,którą kreule, musI Dz,iś, wtorek, jutro środa i - '-'.- TEATR KAMERALNY Edwarda. GIt,ega i wykonane zosta· Kichocie". Szweik jest w mojem 
mieć' tll'ia PIeskł na smyczy. Znicz (',zw3Jrtek wystą,pi gl,)śna. artystka. w PABJANICACH. ną n:llstępująee ' utwory: Uwertura. mniemaniu współczesnym Figarem. 
się z , n~mi powoli "oswaJa" - tre sceny i ekra,nu Marj;-t Gorczyńska, Jutro, środa glo<śna sztukw L. "Jesieli", obie suity "Peet Gynt" Kończąc swe wynurzenia roz-
IU*' fe. ", To moł partnerzy" - kreując popisową. rolę J orab w E'ra;nka "Knol i Anna,", uraz tna,rs:i hołdownlozy z , 8uH,y mówca nasz dementuje pogłoskoi 
powiada z nonszałacją, pełen za- śwJetL(~j komedj,i Vernedilera ,Rai- KONCERT MAURYCEGO - "Sigurd JorsuUart<. Jailto soliGta o rzekomych trudnościach, z jakie-
dowolenIa. doM koc:hania;". , Rolę męską. odtwo ROSENTHALA wystąpi utaJen1lowan~ 'pIanistka mi ,,8zweik" się spotka,ł ze strony 

PróbuJe ''rolę i podczas ' próby rzy uta,lentowany artysta &ceil war Ro'senthal przy fortepianie to M.~H'ja , WrlIłk<ml.ixska) która od~gra cenz)lry. Dzlękują~ za interesują-
wpada na coraz szczęślłwsze pomy SZ3>wsk11ch Włodzimierz Macher- poeta ~ myśliCiel, mail'zyciel j, pro- konc.ert for~epia.tl(}wy Griega z tow' cą rozmowę, żegnamy ' p. SchiUer~ 
!iły. To samo inni. Każdy coś doda sM. !'ok, Rosenthal jest obecnie naj-I orkiestry. POMiIlk!!cm ' SymfOLiLz- '!{tóry spieEzy z powrotem na prl} 
je, jakiś' gest, szczegół, al{ceot - PozostaJe bilet.y do nabycia w większym tytalllem fortepianu; to /lIym ,dyrygować. będzie Bronisław ' ,bę "Szwelk,a". 
I dowcip .. ~ ,j~otowy", lub "murowa cukierni Gostomskiego, t€Ź cała pra.sa, europejska i amery Szulc. " I STEP AN GELSKf. 

_ •• , " MWW""'· 4& mE *' l '!! * * !!!!!!!t':t.!sm 22~2L 
Z ESTRADY KONCERTOWEJ naszego geujalne~o lirnika, a ziemi. Zl\sadniczą nutą genja\.ne niamcnt orkiestrowy do skrzyp 

frf'śdą jej "zdaje się być opo- go czeskiego kompozytora ' jeM eowego koncertu ,Mieczysława 

Otw' arc' l-e sezonu koncertowego wieść o jakichś fantastycznych optymizm życio:wy, Czasami za Rarłowicza, tego pr cdwcześlIie 
l.{hHzeniach, jak się to roi przy clllTIllrzy się , ten pog<idny na- tragwzną śmiercią zgasłego ,.mi-

Łódzka orkiestra filharmoniczna' pr~e~ówiła , zJmowem ognisku w godzinę strój, a i wówczas ma w ,sobie' slrza, któryby· niewąlpliw!e był 
. ) , . ' wi:ecz~rna" '- jak pisal Sikorski pierwiastki ! zdroweJ tęiyzny i j~dnym z na]\viększycll nasz:ycb 

Tym, dla których dzIŚ w sub- przekonaniti, że naszc życie kon w r, 1859 w "Ruchu muzycz-. żywiołowy rytm" W symfol\ji muzy~znych wodzów teraźnl.e:r' 
tl'lne~ życiu ich organiZacji du certowe odpowiada potrzebi'C' i nym", W tym to roku uSłysra-/ te.i, o egzotycznej l11p.!odyce, SZOŚC,I, gdyby tat~'za~ska .lawI-
chowy~h muzyka stała. się nie- pragnieniom 'ogółu" 'n orkiestra W . ,. ł bok d t b ł kół Cl 13 arszawa po ,r.az ,P, lerwszy tę prze.lm.u,.1,e n.as g, ę 0 .0. ezu e Ila nIe ya s r CI a Jego zy a. 
zhędnvm po<kart'nem, jak ' rów- 'ponownie dała znaki życia, . ho Ad d 

, "" ł uwerturę pod lmlcmonym tytu- " . agIo, Je 'IlO z t1aJszc.ler- , liollcert KarłOWi' eza w~lko,na-
nleż tym, którzy 01 ś,ni elli UTO- tak SIę stać ' lllUSla o, ll\ni. a mianowicie "Baśń zimo. "7.ych objawień twórczych. .J 

kiem piękna, siły swe poświęcili W tym sensiew;ygl-Qsił ' słowo la p, Eugcnja Umili ska - .Jawor'-
, k . .. wa", ,Po tym koncercie pisał Dronl'sław Szu)" nalez'v do sl'a, Skrzypaczka ta, u'razuJ'ąca dla sztukI muzycznej, a WHO W!óitępne cZ,łonek komISJI arŁy- u ' k Z ",.Ii: l, 

, 'i. ł 'd . "m ,ODlUSZ o do żony: " e ,wszyst rzadkl'ego typu dyry::enLu'w' , kto' sl· ę po raz pl'crn'szy z n"sz"~.j' e-swój odważnie sklerowah na sly-cznej, powo ane,ł {) ż~',(,la 'k ' B c ~ n oA ~ 
. " i ' k l kIch ompoz,ycjl " ajka' rz,y zdoby'''a,j'l> ", l'ę lla duz'y za- sŁl'ady, okaz"ła się artyslk" \).0-najmnIej wygodną stronę żYClo- nl'Zy wydz1a -ę oś\y1aty i , u tu- ,n q " _ a ., '. 

. H ' G Idb...l najwięcej mIała oklas!<.6w c. s6b erlerg.J·l· przy pracy ' przyaoto "vaz"n,c,' nIl 'ary, 'l "'on .J'Cj· ZDlyS'I'Q' wą, tym wszystkIm prz!}' otwar ry, inż. enryk · ,o ętg, ' . , ' li _ 1'1 ' -

, ' d' . Z 'l' ' 1' k . 1"t Za-chowała ona Po dziś dzielI ',,,,nw",ze.l' czylI'. ,l 'ak SI'ę to mó.wl' ""', kl'er,o'''aIIY silną wolą ,: elU sezonu po ługlcJ przYJlluso .arolo SIę w sa 1 once o' ..,... ., , ,n n • 

wej śphlcz~e łódzka , orkiestra wej, Hucznym oklaskiem ' pny- o:l:z.iwną świeżość i wykonana bv .,puy robocie", . by na samym wzniosłem pojęCiem ~ztukj, tni 
symfoniczna sprawiła swcm witano starego znajomeg.o dyr, 'la . ~ sposó~ . bardzo , ch~~lebny, koncercie nie szarpać orkiestry, Je pieśc1 ucho; technika Upl) 

zmartwychwstaniem niewysło- Rronisława SiuIca, poezem or- .,GwoŹdziem" koncertu hwła Wykonanie symfonji nosiło pię rządkowana baro:to starauuJo' 
wioną radość, Dwa lata trwał I kieslra zabr.ztni~la, jak z j,bajr symfo.n ja Dwor.zaka , ~,Z Nowego tno tej właśnie niezwykłej stu- dosadnoŚĆ ryLm icznu i szłachel 
ten letarg, a retrąsp'ektywny ' ki", A moż~ celowo rozpoczęto Świata". Twórca daje nam s.ze- ranności w opracowaniu na.i- ność fI azowania dopełniają rp.~ . 
rzut oka na jubileuszoweilz'je- Bu iką" MOniuszki, bo i cały reg nastrojów i uczuć, jakie od drobniejszego szczegółu pod ty w grze artystk i, która dOZlI!' 

siędolecie istnienia, które pl~- program poś",ięcQny ,był muzy hiłv się w jego dttszy za ocea- wzgl~dem frazowunia, rytmiki i la serdecznego przyj~cil.1. 
c6wka ta uroczyście święciła 0- ce słowiańskiej. "Bajka." jest neIll, w tym "Nowym Świecie", I brzmienia. A ' już ś\v:c!ny pod l F. Halpflrn. 
nego czasu. utwierdziło na.s w jedyn!l. symfoniczna fanta'zTą znała od ukochaneJ czeskiej każdym względem był akomplt-



Nr. 279 

Co uslrsz,m 
WARSZAWA, 1411,8 ID. 

12,05 - 13,10 Radjowy pora­
nek szkolny: a) Wesołą przygodę 

'>powie p. Ma,rja Zyzemska-Balary 
b) Koncert z płyt gramof()llowych. 

15,20 - 15,45 ,,0 czem wiedzieć 
{>owinna dobra gospodyniJ" - (pra. 
nie). 

zii Drzez radio 
Stuttgart (360) 
20,30 Koncert (Uwertura. Wetzle 

ra" Kon<:ert skrzypcowy Crusella~ 
Koncert na cemba,uo i pięć instru­
mentów de Falh). 

Daventry (1554) 
20,45 Muzyka k:łmeralna (Kwar 

tety smyczkowe: Raydr..a. G-moll i 
Schumana A-dur, Pieśnii) 15,45 "PłYW8Jją.ce porty lotni­

cze" - wygł. pułk. Tad. Mokłow-
Eki. LabU (1800) 

16,15 - 17,15 :Muzykal z płyt 19,00 Koncert (SymfooJa Es-
~ramofouowych. dur Mozarta, Koncert fOTteplaiIlo-

Rnosenki, monologj i muzyka ta wy Es-dur Beethovena., Intermez-
beczna. ~o Brahms,a, Uwertura' "Preciosa," 

17,15 ,,0 ziemi Nowogrodzkiej" Webera). 

opowie dr. Konrad Górski. Turyn (274) 
17,45 Koncert popołudrdowy. 22,00 Koncert (SymfO'Ilja "Polo 

Wykonawcy: Qrkiestra pod dyr. waulie" Haydna, K<l!IJ.cert skrzypco 
Józefa 01lmińskiego, Zofja, Piniń- wy E-dur Bacha., Valse triste Si­
ska (sopran) i prof. Urstein (a... beli usa). 
komp.). Włedeń (517) 

20,15 Koncert Jana Kiepury z u- 11,10 Koncert (M. i,n. Symfonja 
działem orkiestry filha,rmonji wa,r C·dur Szuberta, W arja~je na forte 
f!.~aiWsldej pod dyr. Bronisła,wlt pian z orkiestrą. Schmidt.a., Tańce 
W olfstala,. Przy fortepi<łlIlie prot. 3i1lstrjad<lie Bittnera). 
LudW1i!k Urstein. Po transmisji ko- 18,00 Opera RyszaTda Wagnera 
muni.ka,ty. "Śpiewacy Norymberscy". 

RADJO ZAGRANICZNE Motała (1348) 

Berlin )418( 20,00 Koncert (Uwertura Webe-
20,00 KonceI1t (Prolog op. 108 l'a., Koncert fortepiooowy G-dur 

ł{,egera, Mała. uwertU1'<łl Tocha, Beethovena, Slliita "Mozartiana" 
Koncert skrzypcowy Hauera, 8ym Czajkowskiegoj. 
fonja D-dur Mozarta). Moskwa (1100) 

Frankfurt (390) 19,00 Opera Czjkowskiego "Da, 
13,30 Fr2..gmenty utworów kar ma pikowa". 

mCL1alnych (Płyty gramofonowe). 21,00 Alman3ch literacko - mu-
Langenberg (473) zyozny. 
21,00 Utwory Bacha (Tl1io na Praga (487) 

fl et, skrzypce, wiolonczelę i cem- l' 20,00 Koncert (Symfonia D-dur 
baJo, Son8lta skrzypcowa. G-dur, Beethover.a., Niemieckte ~ń(Je Mo 
K3'Iltata Nr. 159). UllI'ta). 

W czwartek 
l ' 14 

JlJt w piatek 
15 

listooada Ustno ada • Ciągnienie t-szeJ klasy ZO-teJ boterli PańshllDUlBj. 
Ołówna wygrana zł. 750.000 

Ogólna suma wygranych dotychczas niebywała: 

ff l~ miljong zlo'gt:b ff 
Szanse kolosalne I Połowa wygranych I 2 premJe III 
Ryzyko minimalne I Cena b. niska n/ezmlenlona III 

11/4 zł. 10.-H 112 zł. 20.-H 3/4 zł. 30.-H 1/1 zł. 40.-1 

Kto O dobro swego domu dba, kopu:e nasz los I ł I 
Nasz szczęśliwy adres: 

E. blCHTEnSTEln 
Warszawa, ul. Marszałkowska 146. 

l6dz· P!otrkowska 72 (gm. Gr. Hotelu) 
I Piotrkowska 11, telefon 182-99. 

P. K. O. 64209. Firma Istn. od 1835 r. 

PREMJA ZŁ. 400.000 na Nr. 110562 
19'" u NAS. 

Szkoła taneczna 
\V łlodzi 

Dtwaata w na8zem mieście pod 
kierunkiem znakomitego Froo.a 
Larsena. IJzkoła. najmodniejszych 
tańców salonowych rleszy się 01-
brzymiem powodzeniem elity pu­
bliuzności łódzkiej, pragnącej grur.: 
townh:! za;poznać si-ę :t techniką tań 

ców nowoczesnych w obeonym se­
lonie. 

Dla celów pr<1Jktycznych zaa.nga 
żowa,no trzech doskonaiych tance­
l'2.y, bezpośredni zaś rutdzór nad 
lekL'jami spra.wuje mistrz Lrursen. 

Lokal szkoły mieścd się w wy­
twornie urządzonej żólte.i sali przy 
restai1lracji :Ma.nteufIa, ul. Zachod­
Lila Nr. 43 (tel. 2-70). Informa.cji 
ud22iela się codziennie od godz. 5 
ao 9 wlieczorem. 

Związek ekonomi~ 
staw w laodzi 

Utworzony wstał w Łodzi od­
dział "ZWią.Utu EkonomiIstów T. 
z." w Poznaniu. 

W skład zarządu oddziału webo· 
dzą. pp. magiSltrorwie: E. F!ltzer -
prezes, Fr. Ja,nowslii - wt,(;e-pre· 
zes, J. Jurkiewdoz - sekretarz, E. 
Kupko - skarbnik i A. Kallen­
ba.ch. 

Do kOmisji rew.i,zyjnej: ks. dr. A. 

Roszkowski" mgr. Wł. :Makowski i 
mgr. F. Maurer. 

Dyżury w związku odbywają. slię 
w CZWartki w godzinach 18-20-ej 
przy ul. Ks. Skorupki 1, pa.rter (te­
lefon 220-14 w czasie dyżurów). 

12.XI.- "GŁOS POR.ANNY 1929 

Plodernłzuicie swe . odbiorniki. 
Ilpel do pOliadat:zg aparaiów radiowgt:h 
Modernizacją. odbiornika n<lJZy­

W<łlIDy dążność do jak na.jdalej idą­
cego uproszczania obsługi apara,tu 
i, co za tem id71le, do ułaltwienia 

liczr.ej rzeszy radjoa.m3Jtorów wszeJ 
kich czynności, związa.nych 1.lZę­

stokroć z dość skomplikowaną. ob­
sługą odbiornika., wynika.jących z 
konieczności stałego konserwowa­
nia źródeł prądu. 

W moderni'Zacii odbiornika cho­
dzi przedew&zystJkiem o uzyskanie 
taki~h źródeł prą.du, kt6reby nie 
wymagaly żadnego zbyt skomp~ 
kowanego odświeżania.. 

Rozwia.,zaJnie tej napozór trudnej 
kwestji jest niezwykle pl'oste i po-
16ga jedyni-e na. zelektryfikowooiu 
apa;ra.tu odbE~rczego, to znaCzy na 
zaSJilaniu go wprost z sieci prądu 
zmlerunego lub stałego. 

Ja,k więc z tego wynika., MODER 
NJZACJA to Lic innego jak ELEK 
TRYFlKACJA naszej ii!J.stalacjf 
odbiorczej. 

Kto z nas posiada apara,t zagh, 

lany z baterji, doskonale. orjeIJJtuje 
się, ile trudów związanych jest :z; 

utrzyman;em odbiornika w stanie 
za.wsze gotowym do użytku, ponie­
wad; stosunkowo dość często musi­
my nosić akumula.tory do rodowa­
nia" co wywołuje przerwę w korzy­
staniu z naszego apara.tu. Przer­
wę o tyle niemił!b że f>inny ładują­
ce akumulatory nie zawsze wywią­
zują się terminowo ze swych zobo­
wiązań. 

Co pewien 0Z3.8 musimy kupo-

,,"'elalix" 
nowy aparat roentgeno­

logiczny Philipsa 
w dniu wczoraJszym w uli 

Gra.nd - Hotelu apooJa.lIife delego­
wa.ny przedatalwlioOiel finny "PhL­
lips" zademoIU!trow.ał ltor.uie zebra. 
nym pp. lek.alrrom dentystom aJP8.­
ralt roentgenologiCi7lIlY nowoczesne­
go typu "Metalix", który wzbud7Jił 
wśród obecnych wielkie zaintere­
sowalt":e. 

Mały, zgrabny .i wygodnie ulwo 
Iły w skóTZa,nej torbie <łlparat wca­
le nie nasuw:)., przypuszczenia, że 

zJ'entgenizow:a.nie czaszki ludzkiej 
n.;e trwa dłużej niż 6 sekund, zaś 
rę'kli lub nogi tylko 2 sekundy. -

wa.ć baterje anodowe, które wy- bov,iem wystarc:ty jedno t)1"t'lkrę· 

Lzerpują się doŚĆ szybko, a jeszcze cenie przełą.t.zIllika, aby prz.!rwar 
szybciej traoą. swoją. istotną. wa,r- odbiór naszego aparadm, uruchamia 
tość, ponieważ już na pewieL ezas ją.c jednocześn.ie prostownik, który 
przed wyczerpaniem się zupełn~m j,upelnie samodz'!elnie zasila altu­
powodują trzaski, tr3Jcą swoje mulaJtor nową energją ozerpaną. 

pierwotne n3!pięcie, a ich opór wprost z sieci ośwletleniowe~ , Dru­
wewnętrzny szybko wZl1asta., co gie przekręceIll16 przełącznika po­
odbi,ja się bard.zo ujemnie na do- zwala nam znów przejść na. od 
brem działa!Iliu odbdornik.a. li.ór. 

W reszcie ka.żdora<zowe odłącza- Sposób UŻYcia, prostownika "Pic 
nie biegunów źródeł prądu jes't Iw- colo" Phililpsa jast niezwykle pro· 
rueczne ze względu na uiągłe nie- sty a obgługa jego nie wymaga. 
bezpieczeństwo zwarcia., które na.j-

żadnego nadzoru tak, że dla laika, 
częściej pociąga za &obą wyłado- Dieposiada.jąLegO zadr,ych wiado· 
wrunie JJkumulatora lub ba.terji ano-

mości fachowych aiparalt, ten jest 
dowej, a także częstokroć przepa- wprost nieoceniony. 
lenie lamp. 

A w&za.kże trosk tych możemy 're dwa aparaty uczynią z nad 
s:ę pozbyć bardzo łatwo, uzupełni,a starszego odbiornika aplt1rat w 'nf. 
jąc nasz odbiKJruiJk chooia,żby naj- czem nie ustępujący na.jnowszyro in 
starszego typu prosto,vnikiem st3,lacjom odbiorCJZym, a jeśli jesz­
,'picLolo" Philipsa typ 1017 t apa.- cze wpźmiemy pod uwagę, jak wie­
ra<tem anodowym PhiUpsa typ 3003 le zaoszczędzsmy sobie czasu, pra­
lub 3009. <'y i pieniędzy, postaiJ'amy się apa. 

ApalJ'at aillodowy Philipsa typ rat nasz zmoderruzować jak naj­

~OO3 lub 3009 dostarczać ruw:n bę- szybciej 

dzie na.p:ęcie aillodowe lub siatko- W miejsoowościach posiadają.­
we. Ma on ten Wlialki plus, że za- cycb sieć pt'ądu stlałego, na,leży sto 
bezpiecza, nas całkowticie przed nie- sowa,ć aparat aillodowy Phl.},ipsa 
bezpiet.zeństwem ZW3ł·ciJa. biegu- typ 3005 na prą.d stały, który od­
nów i źródeł prądu, albowiem po maeza się wszelkiemi zaletami a. 
skończonej audycji wystarczy j(~- pa,ratów Philipsa na prąd zmienny, 

der.: ruch ręlci, abyśmy wszystkie i zastosowan'e którego przyczynIa 
źródł.a prądu wyłączyli. się podobnie jak zastosowa'llie apa. 

Dzięki zaf.illStalowaiIliu prost,)wni r~tów aillodowych L'aJ prąd zmienny 
ka "Piccolo" PhilJi<pSa pozbywamy do uprosZ'Crenia kaMego odblornf.. 
~ię wszystkieh kłopotów, !Wią73· ka. (-, 
nyeh II ładowaniem llikum1.lIat.ilr:t, • -z Robotniczego Banku SpÓł­

dzielczego 
W Liedzielę, dnia. 10 b. m. w wi 

kina. "Spółchie1nia." odbyło alę sa­
bratnie II-ej grupy t.'złonków Ro­
botniczego Banku Spółdzielczego 

O godz. 10.30 zebramlfe za.gaU pre 
zes zarządu, dyr. Wł. Wanatowski. 

Na przewodniczącego jednomyśl­
D,je wybrano p. Konst..'1.ntego Kraill­
&egO, do prezydjum powoJ:runo: na. 
sekretalJ'Z3J p. Genowefę Pachola­
kównę, na. ł3iWD.ików pp. Andrzeja· 
Sumińskiego i Ja,na Malinowskiego 
ora.z do komisJl skrutacyjne>j pp. 
Gertnera Edmunda, Pigiela Ba;zyle 
go ~ Halina Stanisława. 

a;sas-

Po uk.oostytuonailu się preq. 
dJum prezes a&r'ządu, powołując 

~ę na przepisy Rlltut.u banku wy­
jaśLił, te zebra.nfe n-ed grupy, o­
bejmująceJ 800 ozłonkÓw od nr. 
480 do nr. 815, wybiera. 10-91 
przedstawicield. i lS-ofJu kJh ~ 
ców. 

Baillk posiada około 1.800 człon· 
ków przeto zebrlllllie wy'borcze per 
dzielO'Ilo: zgodnie z przepisami sta· 
turu, na. 6 grup. Grupa I-a. doko­
nała wybo,rów w niedzielę, dnia 8 
b. m., a, następne odbywać będą 

swe zebra.n.ia. co nied7Jielę w od­
stępach tygodniowych. 

_ Nowe znaki ostrzegawcze W cM.sie oblicZMliI3r przez koIJH.. 
sję skrutacyjną zebrooych głosów, 
dyr. Wanaoowski zobrazował dzie­
je powstalLd<a i rozwoju banku, 
zwr3J()ajcą sz(')zególną uwagę na; 

niekMre dL' : ły praey banku, a vr 
szcz9gó1nośC,; na. rozwój " Koł:t 

Ciułaczy" . 

e gasnącem automatycznie 45 razy na minutę światełkiem ea­
prowadzono na szosach niemieckich prz!J skreyżowaniach ~ prze­

jazdami kolejowymi 

Po obliczeniu głosów, członek 

komi,sji SkrutaCyjnej, p. G9rtner, 
odczytu wynik wybO'fów. 

Na przedstaWliołeli wybrani: 1) 
Michni Wiktor, 2) Ryszelewski To 
maISZ, 3) Czerwiński Ka~'.mierz, 4) 
Smętkiewdcz Wincenty, 5) Kośt.ie­

lak Józef, 6) Kastaniak Leopold' 7) 
Górnik BoleslaiW, 8) NiewiiIlowski 
Wacław, 9) Igna.cza.k: ~1ieczysła,w, 

10) Mieczyński Pliotr. 

Na ich zastępców wy'brami: 1) La 
chowicz Stefam, 2) Sumrlńska Józp, 
fa, 3) Jędrzejczaik J.an, 4) Kuhnó'l" 
na Irena., 5) Kraillze Konstanty. 

lapilujt:ie 1-
na t:zlonkóy 

I.O.P.P. 
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w ~;!~~~:~l~~;'!:i dDm.! Izawiaoka-Iurglt:i 
17 b. m. rozegrany zostanie we Na marginesie niedzielnego treningu Fioletowych . ..-;...Szanse łodzian 
Wiedniu międzypaństwowy mecz I' b' d l b l'd 'łk k" 
bokserski Polska - Austrja. W na wywa czenle so le a szego Y tu w I ze pl ars leJ. 
składzie reprezentacji hokflcrskiej Niedziell1e zawody t0\1'1arzyskie możHwą. Ośtoią fioletowych były zdobył ani Jednego pUllkoJtu. Przy-
folskJi b raJ, jedynie rcpre~entnnta, ŁKS -Turyści nosiły charakter zawsze świetnie spisuJące się tyły, puszczenie to jest prawdopodobne, 
w w,ldze ciężkie.i, gdyż dwaj ka.Jl~y generalnego treningu fiole1owych dziś natomiast ząb czasu poczynił gdyż ślązacy mają u siebie za prze-
daL'i, Wotzke i łodzian:n Stibc mle· lJ1zed oc~ekującymi icb pozostały- j tu swe spustoszenie. dwoika Cracovię, następnie grają 
U zm:Jerzyć ~Iię ublegl~j uicdzieli mi do rozegrania dwoma meczami z Wars7!awlanką w Waifs7Jawle. W 

LinIa pomocy nie zawodzi to 
w Łodz ~ dopiero zwycj~zca tego ligowymi, w'"'nikl których zadecy- dniu tym wypada mecz Legjl z 

ol !Irawda, osłabł jednak opór obrony 
f.pO'tkania wszedłby do reprezent.a- dują o dalszym losie tej drużyny. i w tem należy d06ZUkJWI8.ć iI'ozy Turystami i imprezy te połączone 
cji. Ponieważ zawody bokserskie Przyznać trzeba li wybór prze- zos1laną w Jedną. Walczyć więc 

L sytuacji. Coprawda Kubik gra po 
w odzl zostały odwol;:ne i wyzna,. ciwnika był niefurtunny: kilku gra tedy będa. dwaj kandydaci do spad . dawnemu, a naiWet podniósł osta. 
czone dopiero na najbhższą. niedzie czy, a więc KuJawiak, 'WieIiszek, ku, a na boisitach warszawskich 

PZB l d tnlo swą klasę, Jlilltomiast Jeśli cho-
lę, przeto w tych dniae l za e- Stolarski odnieśli kontuzj-e, które zdecyduje ~ię dalszy los Turystów, dzl o Karasiaka, to spadek jego 
cyduje, który z powy:l.szych bokse lliewiadomo czy pozwolą im na u- względnie Ruchu. Turyści, przystę. 

Ć b d P l l formy Jest wprost zastraszający. 
rów reprezentowa' ~ zie o s (ę dział w grze przeciw WaTSzawlan- puj,ąc do gry z Legją, będą Już 

d . To, co widzieliśmy w niedzielę do 
w W3. ze CIężkiej.. ce. Przypuszczalnie względy finan- wiedzieli czy mogą mecz ten nle-

ZawoIIY bokserskie 
\V l.todzi 

przerwy, miało miejsce tydzień te· 
sowe przemawiały za doborem mu na meczu z Polonią. Zupełny fl"3Sobliwie przegrać, czy dążyć do 
przeciwnika, okazało się jednak, niemal zanik dalekiego, czystego remisu, czy też walczyć do ostat­

Starosta zwycięża 
w Brzlściu 

W odbytym ubiegłej niedziell 
w Brześciu nad Bugiem biegu 
naprzełaj o nagrodę wędr~wną 
wojewody poleskiego zwyc1ężył 
łodzianin Starosta, startujący w 
barwach Zjednoczonych_ 

Starosta prowadził bieg 
przez cały czas, przebywając , 
10 klm. w czasie 38,47 min., o 
prawie kilometr przed następ­
ll1ym, mlejsc~wym tawodni . 
Idem. 

Łodzianin zwyciężył w biegu 
tym już po raz drugi i w razie 
trzeciego zwycięstwa w roku 
przyszłym puhar stanip. się jego 
własnościll. 

Y.M.C.R, rozwlązala 
sekcię "koszykową" 

W nadchodzącą. niedzielę odbę­

ją g-~ w sali Geyera zaw-ody bokser 
f,;\:.ie z udziałem doskonałych bo-

że i tym wypadku rachuby zawio- wykopu, częste "kiksy", zła takt y- nich Sił o zwycJęstwo. 
dły_ ka przaz zbytnie wysuwanie się do Do tego Jednak konieczne jest Jak się doWlladujemy doskonała 

Pi"zebieg niedzielnych zawodów przodu; przerzucnie całego clęwu osiągnięcie zwycięstwa w niedziel- ongiś sekcja. piłki koszykow&j przy 
może nam służyć za podstawę do lIem spotkaniu z Warszawianką. łódzkiej YMCA. zo~t1ła w tYCJl 

pracy IIQ barki partnera, urządza- dniach rozWlią.z.'ulP.. Ozęliu d(lsko. kserów górno~l:j,oki('h ccelly gry Turystów i ich szans lile zabawy pod własną bramką w Tego żądają od Turystów łch sym 
I t I - lld Z ó a,tyc t g a s tu nnłYLh graczy teJ' dnlżyny zasili \la u rzyman e SIę w ze. g ry groźnych momentach, charakteryzu p y, e o wymaga groz y. 
powredzieć możemy, że szanse te ją dziś grę Karasiaka. Prawdopo- acJi obecnej. Na to drużyna wlnnUi ob<!cnie barwy Tryumph·l. który 
"ą dziś minimalne. Największa bo- dobnie gracz ten zdaje sobie dokła. się zdobyć, jeśli chce udowodnić, jest obecll'e na,jsUnlejszym zespa-

'

I laczka - bezradny atak - nie dnie sprawę ze spadku formy l ma- że byt w lidze słusznie jej się w łem w Łodzi, pOLieważ przed nie­
z;lalaz.11a jeszc:r.e swego rozwiąza- skuje to przez ciągłą ucieczkę do przyszłym roku na,leży. Więcej am dawnym cz·ar:em rozmązana zosta· I nia, mimo tylu prawIe prób !le w przodu. błcJ~ %aipalu I silnej woli zwycię- l:.t drużyna Herthy i gracze tego 

I tym roku rozegrano zowodów_ Z stwa, a nieszczęsny pech, prześla- ~e~połu rówlliez prze~zli do Tryllnl-
tym atakiem wygrać mecz jest Młode pokolenie piłkarzy dOI1a. dujący fioletowych przez caly nie- \ phu. 
rzeczą tak trudną, że prawie ni~- :; ta, dOŚCiga mistrzów, zarzucają- maI sezon, zostanie prze~al11any. 

:~~:~~~~~~~~=~~~~:::;-~-~~~-~=":(7!g~:.iIi~WI:Ar.:.!._=~". cyc h systematyczny trening w kąt, "'.IQ .. ,.. te .... ue \t~i1l ' '''D>t131 ' •• G' I 
- - -~- _ ..... '- -~ a. operujących swą Ihlwną wielko- • 

W DOwodzi protestów Pogoni ~~:n::,a :W~:=r~,P;: la ni~n~o)noi[ ~~~li~~o Kru~ow~lie~n 
Turystów ukarano grzywną Protesl Wartv Drzeciw Tur,stom odrzucono lIłstwo moie zniweczyć wysiłek ca­

Łagodny wymiar kar na graczy ligowych łeJ drużyny, boWiem prawdą niezbi 
tą jest, źe gdy tyły fJoletowych Sportowcy Mdzey doskonale 'ny niezwykłej ... kapitan druż~'-

Liga tonie poprostu w prote- W przytoczonych powyzej mo pamiętają jeszcze złożony przez lny, Kulawiak, przemawiał do 
stach nadsyłanych przez Pa.. tywach doskonale i we wlaśc.i. wytrz~muią napór przeciwnika sędziego p. Krukowskiego egza-1PUblicznoścl' prosząc o "p'lkf)j. 
goń lwowską. Niedawno dOl1o- wem świetle odzwierciadla Się mecz lest wygrany, wystarczy Jed- min z nieudolności na slawnym Sędzia me omieszkał w pro­
siliśmy o odrzuceniu żądall1ia tendencja autora wzmianki. za- nak tylko jeden moment załamania meczu Turyści - Cracovia. To tokuJe przyzwoicie ,,()!;maro' 
walcoweru za mecz z Turysta- mieszczonej w jednem z pism I &ię, a bezl"adny w sytuacjach pod- co z druiyną gospodarzy wypra wać" te wypadki. Wyni!, tCIl. 

mi, dziś dowiadujemy się, żę łódzkich. Motywy poqane w bramkowych atak fioletowych nie wiał p. Krukowskl, wołało o ze wydział gier ligi nałoź,ył na 
taki sam los spotkał p.,rotesty niej są wyssa:ne z palca i nie- Jest w stanle tego dorobić. pomstę do nieba. Trzeba jednak Turyst6w grzywnę 100 złotych 
dotyczące obydwu mecz y, roze- zgodne z p!a,,:dą. ~iecną ~agan MożliWa wygnana Tury.tów K było się pogodzić z wynikiem, za brak porządku i niewpłynię· 
granych z Wartą. k~ tę nalćezly JakndaJO~tćrzeJ ll~- Warszawianką może uratować 10- ja~i ~. Kru~owsk~ widocznie ci~ prze~ gospodarz:v: na PhU' 

Co się tyczy pierwszych za- pIętnowa ~z z ZIM OOln 1J1p mIał lUŻ w kieszeni. bhcznośc, która SWO.lem zac o· 
wod6w, to zarząd ligi wbrew powinna ni'kogo - osoba i war dzian od spadku z Ifgt, lecz tylko Na niecne praktyki te publ!cz waniem się utrudniała prOWfl 
'decyzji wydziału gier uznał tość moralna autora w zupełno- w tym wypadku, gdyby Ruch w ność żywo reagowała; nieopisa- tlzenie zawodów. 
pretensje Pogoni za słuszne, 0- ści ją usprawiedliwia. ostatnich dwuch spotkaniach nie I uy wrzask panował na .trybu-I Dziwić się należy, że liga na 
becnie jednak zmienił swą decv Posypał s~ę cały szerp.g kar & LE ~ nach i ga!er.ii - publiczność do i pod~tawie .iednostron~ych ze-
zję i roszczenia Pogoni załatwił na graczy lIgowych, lecz WY-I : magała SIę be~stronnego i su- znan pOWzIęła decyzJę, słusz-
odmownie. Ten sam los spotkał miary ich są bardzo lagodne, miennego spełniania obowiąz_1 ność której nijak nie może prze 
protest, dotyczący rewanź,owego gdyż liga przez osłabianie dru I ków przez arbitra. Jak wiado-I konać wszystkich tych, którzy 
spotkania rozegranego w Pozna żyn nie chce wpływae na ksztal mo, doszfo do tego, że s~dzia I obecni byli na zawodach. Jak 
niu - odrzucono go. towanie się wyników, mających groził odgwizdaniem walcowe-\ nas informują Turyści już ,,; te 

Odrzucono również protest zadecydować? ich losach. ru, więc byliśmy świadkan1J sce sprawie złożyli odwolanie. 
Ukarano SeLChtera, Hylę (Po- -

Warty za mecz przegrany w Lo lonia), napomnieniem za ostn! 
dzi Z Tur:ystami (1:2). Motywy grę; również i Steuernlana (L~-I 
jakiemi kierował się wydział gia), Fichtla (PogOli), Ptaka 
gier ligi są następujące: (Cracovia), Ostrowskiego, Oza-

Turyści upewnili się poprzed- isb. (Czami), Augustyna (Gar­
nio, że gracz Zurkowski nie jest barnta). 
:!gloszony w P. z_ P. N. dla 0- Jednotygodniową dyskwaIifj­
lOtrovu, opill.ia P. Z. P. N. była ka~.ię nałożono na Mathlasa, 
Jia nich miarodajna, uważali go I Hankego (POgOll) i Wilczkie' .j­
za gracza "dzikiego", a po otrzy cza (Garbarnia), pl'1ycu>m karv 
maniu potwierdzenia dla barw I te, z wyjątkiem Hankego za­
swego klubu, mieli prawo wsta wj.cszono na przeciąg f) micsic-
wić go do drużyny_ cv 
_ , ~ uw jt';'ij,iltOiDi!JaIMEłilWi&AA 

" 
Z·IS· na seansie od g. 8-ej do lO'ej w. 

audycja koncertu Kiepurv z fiJbar­
monji Warszawskiej na aparatach lvIarconiego. 

Passe-pmtout i bilety wolnego wejścia podczas 
tego seansu nieważne. 7778 

Czyście słyszeli nasze nowo-I ; CZJI to jest zgodne z przepisami! 
~~!~~~on~~i~~~~:e r~djor::yw;:? Dziwne losy protestu Garbarni 
PROSIMYl Po~a7. nie obowi/!- O niezwykle ciekawym wypad- ny spotkanie z Ruchem w Kl'ólew. 
7414 _ Z\q~~ ku mÓ'\\1; się obecnie w sferach ligo ~k ; ej Hucie. 

- 'mA'iiL-.. _===CIiII J P G h . ,yye l. rotest ar arui w spra.wlc 
Przypuszcznć m!cży. że w tym 

wypadku z,at hódzi hldeś nieporo­
zum'ąnie, WYlll!lg~1,ją.ce wyjl1śnienill 

wł!ldz oficjaluych. 

ł. T S ł!. I ;ł. jJl'zegr::l,nego meczu z Ruchem w 
tI. • .u. ~r3 W n eu.zi~'" Królewskioj Hm'je zo"t.nl );1].; W:<.I-

lę z Lechu, WB L\VOWIB domo, przez lig~ uwzględniol.Y, 
W nadchodzącą nicdzlelt: ro- l~uz wykona>nie u~h':nły _odłoiooo 

Ł T S G' t itZ... do czasu wysWIE'tlt-llLa. sytua- r;mr __ m ... ___ .... I ili!lJiiii.>U 

zegr.a '. . . l. pl~rwSle ~p~ I dr; w tabelce ligowej. vV wypadku, -== ...... " ............ ,,.., ·..:z:..-."t.""" "' ~_' '''_.'J __ -
kame mJędzvgrupowp n WejŚCie cI 1, G 1, . l b ł . l d 

. . . . g yuy !uuamta ze o y a Zt ery o- Dr d H D'· 
cło hgl z llllstrzem okl'<:gu lwow WauLC mi~trzo~two Polski, JnPC'Z z • me. . nozaner 
skiego Lccbją lwowsk:j. Jedno-11ł.UChem ma nie być powtórzony, Narutowicza 9, tel. 128-98 
czcśnie o wejście do ligi gra w w przeciwnym raz,ie t i je'li Gar Specjalista hChorób 8k6łrna ych, hwe-

. .' . , ',' nerycznyc , mOl:ZOp c owyc • 
Llplna~h tamtejs:'.y Napr1.6d z I harnia rozegra. nic·dzfc)ny mecz do I Od 8-10 rano i 4-~ po pot. 
Ogniskiem 1. Wilua. logoni, wówczas Garbaruia, pOiYt6- . Oddz. poczek. dla pan. 7221~ 

Kino-Teatr 

"P414(f'! 
Piotrkowska 108. 

Dziś i dnj nast~pn,c!1! 
Orkiestra powiększona pod dyr. 

M. LIDAUERA 
Poczl\tek seansów o godz. 4-ej 
p .... , w soboty i niedziele o !l. 
2·ej. No pierwszy seans wszyst­

k.e miejlica }lo 50 lir. i 1 zł. 

Wspaniałe arcydzieło filmowe wytwórni wiedeńskiej llJ29-30 

KO I p. 'a KRZYżU k' 
(SZACHOWNICA SERC) ~;~~.':' •. -~ 

~!:\... , 

~,~~,"m ~ot"n, pi~k~;"~ift(Eiiih Jl;,n '. ł~"jli [; 
roni\<a i niezapomniany bohater f~ ' mu "Wol:;, 'No ' : 

f~~A.T~ JlDtllBlltl §~~~:~ ii !t' ~;"W I --
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1zy chuBsz się uwolnie nlBszkodllwą drogą od 

JlOllłflYll'llJ 
Reumat,zmu, Ischiasu i b61u krzyża' 

ttoumatyzm jest straszne m, wszędzie rozprzestrz(lnionem cierpie­
uiem, które nie oszczędza ani biednych, ani bogatych i znajduie 
ofiary zarówno w cha<;ie jak i w pałacu. Formy, w jakich się to 
cierpienie przejawia, są bardzo różnorodne i często hywa, *6 
choroba zupełnie inaczej określona, okazu je się później niczem 
innem, jak 

Reumatyzmem" 
Czasem są to bóle w członkach i sta.wach, 07)aS61ll opuchnię­

cia członków, zniekształceni~ rąk i nóg, drganie, kłuoie, darcie 
w różnych czę-ściach ciała, cząflem n~~wet osłabienie wzroku jest 
skutkiem reumatyzmu i artretyzmu. Równie różnorodne jak 
forma tego cierpienia są środki lecznicze, r6:1:n e m;:'·:rnrv, rnaście: 
lekarstwa i t. p .. które się prze 
ciw tej chorobie stosuje, 
Większa część tych środ­
ków lI!.i e jest wogóle w sta­
nie wyleczyć, · może tylko 
przynieść chwilową ulgę. 

To, co tutaj pólecamy, 
jest zupełnie niewinnym 

środkiem źródlano-leczniczym, 

: It6r, jui wielu cierpi"e,m dopomógł. 
Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet 

w wypadkach 

Choroby ellronlezn j, zastarzałej. 
Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postanowi­

liśmy sobie każdemu, kto do nas napiszo posIać poucza­
j<lC/i broszurkę o kuracji zr6dlano-lecznicz;ei 

Zu elnie d rmo. 
Kto zatem cierpi i pragnie sif2 oel bólów uwolnić, 

nieoh napisze, nie 2lwlekająo, dziś joszcze 

AUgust Mirzke, Berlin - Wilmersdorf, 
Bruch alerstrasse 5 Oddział 46.. 7693-

L. ____ ------~~~~~~~~~~~.----------------------------------------- ----

" KIna 
KiJiiiskiego 178. 

Od wtorku, dnia. 12 do poniedziałku, 
dnia 18 listopada. 1929 r. wł~cznie -

i-Y(IE i Plłl"lSllOŚt 
KOBIETY 
Zdjęć autentycznych do powyższego filmu doko­
nano: w instytucie anatomicznym, klinice derma­
tologicznej, poradni wenerologicznej, państwowym 

zakładzie położniczym. 

LECZNICA 
lekarzy apecjallst6w 
przy G6rnym Rynku 

PIotrkowska 294, tel. 122-89 
(pr%y przystanku tramw. pabjanickich 
C%,nna od lO-ej ranp do 7-e; wi6)cz. 
W niedlliele i ś\Vi~ta do 2-ej po pol 
W •• yatkle ap.clelnoścl I d.nty~ 
styka. KąpIele śwIetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roen~gen, 
sKclleplenla. analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope-

racje, opatrunki. 
Wi.yty nil miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentystycana orar: wen. 
tologlczna dla chorób sk6rnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 74-11 Geneza i powstanie- życia ludzkiego. Anatomja 

ciała kobiecego. Problem macierzyństwa. Fizycz­
ne wychowanie kobiety. Film ten ze względu na 
swój charakter będzie wyświetlany bez i1ustra- I .­

cji mU%ycznej. - Dla młodzieży wzbronione. 

Nast~pny program: 7769-7 I J SIMlłtlllK 
. Przedwiośnie: w rolach głównych Zbyszko Sa- Bn 1'1 n 

~w~an~, Ma~rJa~Go~rCz~YńS~kai~Bo~9u~Sław~s~am~bor~Skl~ OBROiłcR PODRTKOWY 

-

[KUlI S[H~~l 
NOWE KURSY JĘZYKOW 
Learn EgIIsh qulckly and thoroughly! 
Apprenez le frantrais vite et blen I 
Lernan Sle Deutsch grUndlich und 

schnell ! 
Impari Lei presto I'Itallano. 

Nauczycielami są rodowici Anglicy· ~ 
Francuzi - Niemcy i t. d. Metoda kon­
wersac. Najszybsze rezultaty. Małe grupy. 
Lekcje prywatne. Koresp. Handlowa. 
Za tylko od 11-14 list. 12-1113 

Piotrkowska 39 
Front. 

D W najęcia 
mieszkania l, 2, 3 i 4 pokojowe z kuch­
ni'ł i w8zelkierrri wygodami na Senatorskiej 
róg Kilińskiego, :Magistrackiej 16 i Zielo­
nej 63. Wiadom.ość; 1. Tylier, Trębacka 18. 

7768-

PRZYJMUJE 
od 5-7 p.p. 

PIOTRKOWSKA 83, fr. 
Tel. 210-40. 7419-

Dr. med. 

1. ~a~~~i~n~ 
STOMATOLOG 

chirurg'a szcząl<, Jamy u.t"e) 
J plastyka. 

REGULACJA ZEBOW 
RENTGENODIAGNOSTYKA. 

Ordynuje 3-7 7415 
ul. PIDfrklł\lllkll 161. -'fel. II7-BI. 

Dokt6r 

Dr. I Dr. med. . WOfaKOWYSKI 
~t. liber~al H f 11 f Ił CEGIELNIANA 25. TEL. 128-87 
M " k" 11 Choroby skórne I weneryoKne SpecJalista chor6b sk6rnych 
on~us: I U L N A W R O T 2 I wenerycznych 7429 

Ch;:o'b! s~~rne T~LEFOŃ 119-Se LECZENIE BWIATLEM: 
i weneryczne I Pnyjmuje do 10 r. i od 4 - 8 wlecz (lamp.. kwarcową) 

elektroterllpja w niedBlel~ od 11 - 2 po południa Badanie krwi I wydalalln_ 
Prz)'jmuje od 810 Dla pań spec. od gad!:. 4-ó Pfllyjm~ie od 8-2 i od 5-0. 
j od 5-8 wiecz. 1)0 pol.. dla. niesamolmvcb w nłodJl1ele I święta od 9-1. 

11 nied-l.od 1Q-12, CENY LECZNIO. 7430 Dla pań ud 5 do 6 po poł. 
77"10 oddzielna. J)ocl~kQlnia. 

Do akt. 
Nr. 1859 129 r. I 

ODwieuczenie. 
f(omornlk S~dl,f 

Grodzkiego XV 
rewiru wŁadzi 
Józef Tomaszew­
ski, zam. w Łodzi 
przy ul. Zachod­
niej 35, obwian­
cn. te w dniu 

18 listopada 
1929 r. od godz. 
10-ej z rana w 

todzi. przy ul. 
Piotrkowskiej 

pod Nr. 101 od-
będzie się po­
wtórna sprze­

da! przez publi­
czną licytacje ru­
chomojci składa-

ji\cych się z 
mebli, 

naleźi\cych do 
BolesławlI 
Frejlicha 

oSiacowanych na 
zł. 540.-
t6df, 21.X.29 r. 

Komornik 
J. Toma!łzew.ki 

Do akt. 
Nr. 1914 I 29 r. 

ObwieszczenIe. 
Komornik Si\du 

Grodzkiego XV 
rewIru w Łodzi 
J6zef Tomaszew­
ski, zam. w Łodzi 
przy ul. ZlIchod­
niej 35, obwiesz­
cza, te w dniu 

19 listopada 
1929 r. od godz. 
la-ej z rana w 
Łodzi, przy ul. 

Zamenhofa 
pod Nr. 13 od­
będzie się sprze­
daż przez pubU­
CZn'l licytację ru­
chomo~ci skladll-

j'lcych sie z 
klepek do posa­

dzek 
należllcych do 
firmy "Przem. 
pończosz. .Mi­

nerwa" wł. M. Nie-
wiarski 

oszacowanych na 
zł. 1200.-

Ł6dt, 29.X.29 r. 
Komornik 
J. TOrnouew;ld 

j~l~i laD~ ~~J~lYtOWJ 
Sp. Akc. 

Przyjmuje wkła 
OPROCENTOWANE 
na książeczki wkładkowe 
VI złotych i obcych walutach 

począ szyodlD 
Wypłata następuje za okazaniem 
książeczki wkładkowej. 

Łódi, 

Piotrkowl,ka 5. 

Spieszcie do Szczęścia! Czas nagli I 
i plzyjdźcie kupić sz;cz~sliwy lo. l-ej klasy 2Q lotllrji, do mojej 
szczęśliwej kolektury, w kt6rej już wiele osób uszczęśliwiłem. 

Ciągnienie I-ej klasy odbędzie alę 14 i 15 listopada. 
Pozostała mała "otć losów I 

Mieszkańcy prowincji mog" wpllloać w PKO. na moje konto i 
~ Nr. 63.80:1. Solidne i punktualne załatwianie gWlIl"lIlltowal\l! I 10 

r Izrael H. ll:fman, lód t ł 
3 Piotrkowska 32. Tel. 144-72 : 
- u: mnie padły nast. wygrane: O 

l' PremIa zł. 302,000 na Nr. 42630 wyilr. zł. 10.000 na Nr. 152714 -g 
.. wygI'. " 50,000 " " 101750. " 5.000"" 42615 S 
" " "50,000",, 72883" • 5.000". 12082 10 8" "30.000",, 16698. " 5.000.." 58714 ~ 

• "10.000.,, 87801. " .5.000.. 95115 · 

i wiele innych wygranych. Główna wygrana Zł. 750,000. 7776 

P. P. RRDlD"fI1RTDRZY nR PROWinCJI. 
~... .-
. PHiliPS daje Wam okazję w wolnych chwilach, 

bez ryzyka, do rozpowszechnienia zain­
teresowania radjem co poł~czone.jest ze 

lnaUoym laro~~iem ~~~O[lnym. 
MM .. s;,. & F 

Zwracać się na piśmie do firmy; 

Polskie Zakłady Philipsa S. A. Warszawa 
Wydział Techn. Rand!. sub "Prowizja" 

Gabinet, 7435 l 
Kasmel,ki lekarskiej 
D-ra med. Marjl L!2WINSONOYlE' 
CegIelniana 6, telef. 143-83. 
Qodz. przyj. dla pllń i panów 

10-2 i 4-8 
Csynne sa, n&stElpujące działy: 
l. chor. skOry I włos6w. 
2. Beaułe 
3. KuracJI odmładzających. 
~. Masażu (ogólny i cz~ściowy). 
5. Epilacji (eleetrocoagulacja 

elektrolhla). 
e. Elektroterapji (diatermja. d' Ar­
IOnvalh.:~ia., galvanofaradyzaeja. 
7. Heliotera.pji (Roentgen, kwaer, 

sollux, kąpiele Bwietlne). 
S. Chlrurgjl estetycznej (bliz­

uy, tylaki, znieltszłałcenia, 
nowotwory i ~. p.), 
podkiarunkiem chIrurga 

D-ra Z. LEWINSONA 
ordynującego codz. od godz. 12-2 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy upadłoścI 

Abrama Wróblewskiego podaje do 
willdomości wierzycieli, że p. Sędzia 
Komisarz wyznaczył dodiltkowy ter­
min spraw'dze)'lia wierzytelności na 
dzień 12 listopada 1929 r. na godzinę 
10 rano w w.nachu Sl\du . Okręgowegc 
w Łodzi. ul. Zeromskiego 115 pokój ;:) 

MAURYCY GELAOE 
a. adwok. 

266 Cegielniana 7, te l. J : '2-7', 

Dr. Med. 

Juljusl: 

Bau 
Ginekolog-akuszer 

powrócił 
Cegielni~na 53, 

tel. 163-85. 
Przyjmuje od g. 
4-6 ppot. 17~ 

Lekarz -dentysta 
BWI 

~l[l e [iń ~H o 
ul. Sienkiewiw 

Bo 40 
~yjmlJjf' 

1o-1~ 4 -- ~ 



12 U.XI. - GŁOS PORANNY - 192!ł Nr. 279 

, • 
Tealr-Sw.jelln, "CASINO" 'Tea,lr-Swielln, 

Dziś Dziś Dziś' Dziś 

dawilo oczekiwana 
Dremiera ••• 

dlwn, " Q~zekiwana 
Dremier ....... · 

KIRO SPólaDZllilanł 
SIenkIewIcza 40. 

Dziś i dni następnych 

"RRRY IaIBDTKB 
w roli porucznika w pięknej arcy­
szampańskiej komedji pod tytułem: 

~i~lniuka· [yrkówka 
W rołach głównych: 

Hllda Ro.ch, Marlanne Wlnkel­
stern, Fritz Kamper. I InnI. 

Nast~pny program: 7734-
"DAMA POD MASKĄ·· 

W rołach głównych: 

Dita Parło. Włodzimierz Gajdarow 
i inni. 

W dni powszednie, z wyjlltkiem 
sob6t. poczlltek seansów o godz. 
4-et. zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 1Z-ej w poło Ostatni 

seans o godz. 10.-
Na I seans ceny miejsc zniżone. 

~nltiil-~ w dalszej o bS8dzłe: 

~/}.Jł!~~;;=i' łi.l~aw frGbll€b 
Alb~11 5.~inrłł€k 

I n. A. S,b1~"o" 
Po~my dramat oddający z całym realizmem 
tragizm miłości policjanta do pi~knej złodziejki 

brylantów. 7779 

Nad ,rogram: Regaty wioślarskie 

Orkiestra pod kler. p. L. KANTORA. 

Poczllitek seansów o godz. 4.80, 6, 8, 10. 
Oeny miejsc n& I seans od zł. 1.- do zł. 2,50 
.na nastopne Ie8nse od sł. 1,50 do d. 3,1SO. 

SALA FILHARMONJI -
nl-edzl-ela dnia 17 listopada 19Z9 r. o 

, godz. 4·eJ po południu 

Drugi i ostatni ' raz 
PO ,~na€b popular­
ng€b od 15 er. do :ł zł. 

wygłosi odczyt 

JUUUSZ 

Kaden • Bandrowski 
na temat: 

Wał~a O Now~ KO~i!t~ 
Bilety od 75 groszy do 3 złotych nabywać można 
w kasie Filharmonii codziennie od godz. 10.30 r. 
doZ-ej po poło oraz od g. 4-ej do 7-ej w. 7783 

ŁóDZKA ORKIESTRA flLBARIOftlnftł 
Dyrekcja koncert6w: Alfred Straueh. Tel. '213-84. 

'SALA FILHARMONJI . -nl-sdzl-ela ' dnia 17 listopada 1929 r. o 
, godz. 12·e) W południe 

2-gi , PORANEK SYMFONICZNY 
poświęcony tw6rczo§ci 

EDWARDA GRIEGA 
Dyrygent: 

Bronisław S Z U L C 
Solistka: 

filaria WIII{01'l11l564 
(Fortepian) 

PROGRAM: Edward Grleg: Uwertura .Jesień", 
"Peer Gynt· Suita l-a i II-a. Marsz hołdowniczy 
z suity nSIgurd Jorsalfar· oraz koncert forte-

pianowy A-moll. 

Bilety nabywać można w kasie Filhllrmonji cod'z. 
od g. 10.30 r. do 2 pp. oraz od 4. do 7 w. 7780 

PORADNIA 

W·f n f R Illfil[ln~ 
Lekarzy-specjalist6w 

Zawadzka 1 
TEL. 205-38 

czynna od 8 rano de 9 wiecz. 
11-12 ) przyjmuję 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedziel~iświęta od 9-2 pp, 
leczenie chorób 

wenerycznych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
svfilis i tryper. 

Koneut\acJe z neuroleglem 
i urologiem 

I 
Gabinet SwiaUo-lecllnie., 

Kosmetyka lekarska. 
Oddstelna. poczekalnia. dla. Kobiet 

PORADA 3 Zł. 7431 

SKLEP 

6ablDet 6111ASlYKI Lf[lftl[lfJ 
'421 Illzykalnll fBraplI 

~7.~k:~~~~~~~~:~~~ G. !~~~!~iwa ( l~łomDia ~ro~DU CHCESZ OTRZyMAĆ POSADĘ? tytoniowy i galanteryjny do od 
MusBsz ukończyć kursy foobowe, !'tą.pieni,8 .• Na,wrot, 41, róg KJiJińs~ 

korespondencyjne profesora Seku- go. ~64---S 

łowicza, Wa.rszawa, Żórawia 42-K. 
Kursy wyU(;zaią. listowrue: buchaJ­

terji, rachunkowości kupieckfieJ, 

korespondencji ba.ndlowei, StenO­

graIii, Muld handlu, pra.wa, ka.ti­

graiji., pisania. n.3J maszyn~.ch, .to-

KUPIĘ 

101 PIOTRKOWSKA 101 
TEL. 30·78. Autom. 210-78. 

DR. MED_ 

R. STU PEoL 
Choroby sk6rne, włosów •• ene­
- ryczne I moczopłciowe -

SZKOLNA 12 

DOwr6cil 
przyjmuje od 6-9 wJ'ec:z, Leczenie 
~wiatłem. (Roentgen. Lampa Kwarco­

wa). Elektroterapja. 6641-15 

przyjmuje zamówienia HALLO! HALLO! 

SZKOLNA 12 6542-15 Dzwoń teI. 163-30 "Pogotowie kra.. 

Lekarz-dentYsta 

f. S l Ił. (; H. Ił. 
DrzeDrowadzila sie 

na ul. Coglelnlaną 50. 
Teleł. 173-97 

przyjmuje od 3-7 wiecz. 1772 

wltlckie Kiersza." Zeromsldego 91 
sklep narożny. Momentalnie odświe 
ża garnitur za zł. 3.- suknię za zł. 
2,80, palto za zł. 3_- łącznie z ode 
braniem i odesłaniem. Expressem 
pierze, fa.rbuje, przerabia, nicuje, 
sztucznie ceruje. Farbujemy i ple­
rzemy futra sposobem lipskim. 

7416-30 

bWą., uiymalllą szafę ii-tiN(wj:OWą 
Z lustrem. DOIWIiedzieć się: tel. 
163~50. 7774-3 

KURS FILET 

wa.roznawstwa., alllgielskiego fraon- ręcznego 10 zł. Pr!ł.Ca. zapewniona. 
'. ... '. ', ., 'Wy1l0zam haftów rę<.,:mych i lIla~ 
cusl\Jlego, memxeck1ego, P!SOwnl h .... l d A l'k . _ . . szynowyc . .1.0 e O. p l -acJe, wn· 
?raz gramatyk! polskie!. Po ukoń- necka robota. Kaufmanowa.. Pi.e:tr. 
czenm świadectwo. Żą.d~joie pl'O- k<JIWska 18 I podwó~e, pr. ('firy. 
spektów. -, 62'14 nI!.. - ~H-:' 

P,enumerata miesięcma .Gł06u Poranneg~":Ie WlllI)1Słkiemi dodRHlllmi wyno?i­
w todai al. 5.00. 1& odnoneme - 410 pony z przesyłką pOClliową 

Ogł09Z00ia. za.wierszmuimetro,v.y l-SZpllltONy: l ~~- I :v teK.icie""gr., st;ona,) szpalt -
Nekr~ . ogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekicie 30 gr str. 5 upalt. - ZwycEa;ne 1~ • 
str. 1) szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniei8r:e 1.20 zł. PosEukiwanie pracy 10 gr -
Ogłoszenia zaręczynowe I zdlubinowe 10 zł. Ollłouenia zamiejscowe obliczane SIł o '3 ". 

Redaktor: laft UrbaCłh. 
firm zagraniczn,c:h o 100 proc., za za~trze"one mieillcow~ dopłata. I 

Wydawca: • Prsea ". Wvdawnic.a Snólka z ORT. odp. . W drnkl!P.mi wła8;;;-Pioirkowak~ 101. 

w luaiu - Ił. 6.60: Hgl'lUlic~ wł. 10.-


